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Odpreżenie w Palestynie 


Kontrofensywa wojsk rządowych 


na odcinkach Huesca, Ovieda i na froncie madryckim 


SYTUACJA OGÓLNA 
NA FRONCIE. 

Komunikat urzędowy donosi, że 
górnicy walczą dalej na ulicach 
Oviedo. Koszary Pelayo zostały 
zbombardowane przez  artylecję 
rządową. Wojska republikańskie 
posuwają się powoli ale stale na- 
przód. Na ironcie południowym w 
prowincji Kordoba na odcinku 
Pozzoblanco wojska rządowe od- 
parły ataki powsłańców w strefie 
Blasquez. Na odcinku Guadarama 
artylerja rządowa bambarduje po- 
zycje przeciwnika na odcinku Bar- 
gas. 

WOJSKA RZĄDOWE ZAJĘŁY 

SAN MARTIN. 

Komunikat radiowy z Barcelony 
donosi: Wojska republikańskie po 
aunęły się znacznie naprzód pad 
Santa Cruz do Retamer. Z pomo- 
cą samolotów atakowaliśmy ener- 
gicznie odcinek San Martin de 
Valde Iglesias. Po walce zmasi- 
tmy przeciwnika do odwrotu | za 
ielińmy San Martin de Valde Igle- 
sias. 

OFENSYWA WOISK RZĄDO- 

WYCH NA HUESCA. 
Korespondent Havasa z frontu 


Huesca donosi: Próby powstańców 
zmierzające do rozproszenia wajsk 
rządowych pad Bawcolens zawia- 
diy, wojska rządowe posunęly się 
naprzód. Rataljon rządowy z Bar- 
hastro jest a 11 klm. od Huesca. 
Na brzegu rzekł Flument powstań- 
cy cofnęli się. 


DONIESIENIA ZE ŹRÓDEŁ 
REBELJI 


Według doniesień z Burgos, woj- 
ska powstańcza na wszystkich od- 
cinkach, a zwłaszcza w Asturji, pod 
Madrytem 1 pod Kordobg odniosły 
szereg sukcesów i posunęly się zna- 
cznie naprzód. Pod Oviedo oddziały 
powstańcze zdążające 2 odsieczą ob- 
lężonemu miastu zdołały mlmn silne- 
go oporu wyprzeć wojska rządowe z 
ich pozycji i posunąć się a kilka ki- 
lometrów naprzód. Załoga oblężone- 
zo Oviedo stawia nadal zaciekły opór 
wojskom rządowym. 

Pod Malagą wojska powstańców 
stoją 30 klm. od miasta. Malaga jest 
od strony lą?pwej prawie zupełnie 
otoczona. 

Gen. Quiepo de Llana w przemó- 
wienin przez radjo oświadczył, że na 
odcinku Singnenza wojska rządowe 


straciły 146 zabitych. Oddział rządo- 
wy, który schronił się koło katedry, 


broni się energlcznie, został jednak 
okrążony. 
W rejonie Teruel oddziały po- 


wstańcze zepchnęły kolumny rządo- 
wa i zdobyły trzy miejscowości. 

Kolumna powstańcza, operująca w 
rejonie Kadyksu posunęła się 8 km. 
naprzód koła Corerea, odrzucając od- 
działy rządowe, które stracily 77 za- 
bitych. 


po przerwaniu strajku Arabów i akcji terorystycznej 


Z Jerozolimy donoszą: Na uli- 
cach miasta panuje od wczoraj 
ożywiony ruch. Tłumy ludności 
dawały żywy wyraz swemu zado- 
woleniu z powodu przerwania 
strajku i zaniechania akcji terory- 
stycznej. W godzinach wieczor- 
nych wszystkie kawiarnie i lokale 
rozrywkowe w Jerozolimie były 
przepełnione. Przed oświetlonemi 
wystawami sklepów zatrzymywa- 
ty się grupy przechodniów. 

Wezoraj przybył do Jerozolimy 
nowy hałaljon wojsk angielskich, 


Rarwiąranie Parti Sacialisiycznej 


w Gdańsku 


Agencja Press donosi z Gdańska: 
W środę, J4 b. m., ukazało słę zarządzenie prezydjum policji 
gdańskiej o rozwiązaniu partji socjalistycznej w „walnem” mieście. 


Jako powód rozwiązania podano 


„naruszenie przepisów 0 broni", 


rzekomo nielegalnie posiadanej przez członków parftji. 

Rozwiązania parti socjalistycznej w Gdańsku oczekiwano już od 
pewnego czasu, nieamiej ogloszenie zarządzenia policyjnego wywar- 
lo w „wolnem” mieście duże wrażenie. 

Według przepisów konstytucji gdańskiej przystugiwaloby partii so- 
cjalistycznej prawo zaskarżenia do władz sądowych "ecyzji prezy- 


djum policji o rozwiązaniu stronnictwa. 


Jednakże jedno z ostatnich 


rozporządzeń senatu uchylilo możliwość zaskarżenia decyzji w spra- 


wach politycznych. 


który w pelnem uzbrojeniu polo- 
wem przedefilawał ulicami miasta. 
Bataljon należy do jednostek zmo- 
toryzowanych. Główny dowódca 
sił angielskich w Palestynie, gen. 
Dill, odbył równocześnie inspekcję 
garnizonów angielskich, rozloko- 
wanych w południowej Palesty- 
nie. Byla to pierwsza inspekcja w 
tej części kraju, przeprowadzona 
przez gen. Dilla. Po południu ge- 
nerał wrócił samolotem do Jero- 
zolimy. 

W ciągu dnia wczorajszego do- 
szła w niektórych punkłach kra- 
ju do drobnych utarczek. Pozatem 
spokój nie został nigdzie zakłóco- 
ny. Akcja terorystyczna została 
całkowicie przerwana. W kolach 


angielskich oceniają sytuację op- 
tymistycznie. Optymizm ten wyra- 
ża się również w nastrojach lud- 
ności tak żydowskiej, jak i arab- 
skiej. Życie we wszystkich dziedzi 
nach wraca stopniawa do normal- 
nego stanu. Działające jeszcze fu 
i ówdzie w kraju grupy agitato- 
rów, nawolułjących do kontynuo- 
wania akcji łerorystycznej, nle 
znajdują posluchu, Hasło bnikotu 
handlu żydowskiego, rzucone 
przez nacjonalistów arabskich nie 
znalazło dotychczas pełnlejszego 
oddźwięku. 

Wczoraj władze aresztowały 9 


agiłałorów  ekstremisłów arab- 
skich, których po przesłuchaniu 
zwolniono. 


Czas skończyć 
z prowokacjami faszystów w Anglii 


Reuter donosi: Pollcja otrzyma- 
ta wiadomość, że Mosley chce zor- 
ganizować pochód czarnych ko- 
sul w nocy we wschodniej dziel- 
niey Londynu. Policja wobec tego 
nrzedsięwzięła środki ostrożności. 
Wzdłuż zamierzonej trasy pocha- 
du | na placach ustawiona 1000 
policjantów, którzy czuwali przez 
całą noc, rozstylsjąc po całej dziel 
nicy tłczne patrole. „Dałty Herald" 


imi noszenia mundurów par- 
tyjnych i położenła kresu prowo- 
kacyjnej akcji faszystów. 


Sekretarz londyńskiej rady na- 
czelnej związków zawodowych 
wystosował plsmo do ministra 


spraw wewnętrznych, w którem, 
powołując się na niedzielne zabu- 
rzenia we wschodniej dzlelnicy 
Landynu, podkreśla konieczność 
zdecydowanego wystąpienia prze- 


.. 


Wiadomość ag. Press została | Gdańsk staje się już — wbrew 


w wczorajszym numerze domaga |ciw wszelkim partyjnym organiza- 
się od Rządu stanowczo wydanialcjom o charakterze militarnym. 


Konflikt „prestiżowy” 


W sferach dziennikarskich sze- 
roko omawiany jest nowy konflikt, 
który rozgorzał w obozie „sana- 
cyjnym*. 

Zaczęła się od tego, że w nie- 
których dziennikach pojawiła slę 
we wtorek wiadomość pochodzą- 
ca z ag. Iskra o arganizowanej 7 
iniejatrwy wlce-premiera i mini- 
stra skarbu p. Kwiatkowskiego 
wycieczce _ „parlamentarzystów” 
polskich, celem oheirzenia w róż- 
nych okolicach kraiu inwestvevi 
dokonanych z funduszów publicz- 
nych. Zaznaczone nawet było, iż 
w wycieczce te] wezma udział mar 
szałkowie Senatu i Sejmu. 

Wiadomością tą zostali zasko- 
czeni zarówno marszałkowie obu 
Izb, jak też posłowie i senatoro- 
wie, gdyż komunikat „Iskry“ pi- 
sał o wycieczce, jako o rzeczy 
przesądzonej, gdy tymczasem mar 
szałkowie nie dali dotychczas od- 
powiedzi na otrzymane zaprosze- 
nła. 


Wynikł konflikt  „prestiżowy”, 
na którym to punkcie obie obecne 
lzby są mocna  przewraźliwione, 
pragnęlyby bowiem, by je trakto- 
wano jak prawdziwe przedstawi- 
cielstwo ludowe. 


Wobec „konfliktu“ we wtorek 
nrzybyl do Sejmu  wice-premjer 
Kwiatkowski i odbył rozmowę z 


marszałkiem Carem. 


Jak mówią, marszałkowie w wy 
cieczce nie wezmą udziału, a po- 
nadto nie wiadomo, czy wogóle 
wycieczka ta dojdzie do skutku. 
ponieważ marszałkowie są przeci- 
wni, by uczestnicy wycieczki byli 
przez czas trwania wycieczki na 
wikcie rządowym, a chcą, by u- 
trzymywali słę z własnych fundu- 
szów. 

Jeśl' uwzględni się, że te „włas- 
ne fundusze" pp. posłów i senato- 
rów nie są niczem innem, jak tyl- 
ko funduszami rządowemi, to tru- 
dno cały ten „prestiżowy“ konńlikt 
zrozumieć. 


Wznowienie „Sygnałów“ 


Jak się dowiadujemy, w dn. 10 
października |Iwowside Starostwo 
grodzkie cofnęło swoją poprzednią 
decyzję co do zawieszenia mie- 
Sięcznika fiterackiego „Sygnały”. 
Orzeczenie brzini: 


„Na zasadzie postanowień 8 11 
ust, ostetni ustawy prasowej z 
17.XI1 1862 r. (Dz. P. P. Nr. 6 
ex 1863) przyjmuję do zatwier- 
dzającej wiadomości doniesienie o 


sasz teg. wydawania te” 
go miesięcznika z tem, že bieżący 
egzemplarz obowiązkowy czasopis- 
ma zostanie w najbliższych dniach 
przedłożony Starostwu Grodzkie- 
mu i na przyszłość wydawnictwo 
przestrzegać będzie oznaczonych 
terminów nerjadycznego ukazywa- 
nla się pisma”, 
"r 


Pozostaje— mimo to — kwestja 


nieprzewidzianych przez wydaw | otwarta: 


nictwo przeszkodach technicznych, 
uniemożli 
dłożenje 


Więc jakże? Ustawa prasowa 


jących terminowe przej monarchji Habsburgów z r, 1862 
ieżących egzemplarzy 0-| Obowiązuje nadal w Państwie Pal- 


hbowiązkowych czasopisma „Sygma-| skiem w r. 1936? Czyżby to było 
I" przy Tównoczesnem ponownem NAPRAWDĘ możliwe? 


potwierdzona przez depesze| Konstytucji i wbrew gwaran 
P.A.T. cjam międzynarodowym — czę 
Sprawa jest więc zupełnie | ścią składową USTROJU PO- 


jasna, ponad jakiekolwiek wąt- 
pliwości. „Wolne“ miasto 


LITYCZNEGO „Trzeciej“ Rze- 
szy. 


Ża rzekomą zbiórke 
na walczącą Hiszpan © 


Jak już swego czasu donosili- Frontu Ludowego. 


śmy, dokonała policja aresztowań 
wśród robotników fabryki kabli 
Sietmiens - Schuckert w Wiedniu, 
oskarżając aresztowanych a zbie- 
ranie funduszów na rzecz wal- 
czących w Hiszpanji po stronie 


Ponieważ żadnemu z areszto- 
wanych nie można była dowieść, 
iż zebrane pieniądze przeznaczo- 
ne byly na ten cel, przeto wszyst- 
kich aresztowanych zwolniono. 


Anglja—Chiny—Japonja 


Sprzeczne interesy mocarstw na D. Wschodzie 


Z Tokjo donoszą: Według in- | padku 


formacji prasy tokijskiej rokowa- 
nia japońska - chińskie trwają 
Czang-Kai-Szek zgodził się na 
zasadnicze warunki  japońskie- 
obniżenie taryf celnych, zaresłenie 
i wykorzenienie wszelkiej propa- 
£andy antyjapońskiej | ie 
zapruszenie doradców "apnf F 
čo Rządu nankińskiego. Prasa ła- 
pońska przestrzega jednak prze 
zbytnim optymizmem, zaznaczając, 
iż rokowania w najlepszym wy- 


Atak Milicii Ludowej na jednym z odcinków Huesca 


powinny polrwać przez 
czas dłuższy. 
+. 


Dzienniki tokijskie podają, iż 
Czang-Kai-Szek utrzymuje ścisłą 
łączność z angielskim amhasado- 
rem w Chinach, sir Hughessenem, 
ndbywając z nim długie osobiste 
konferencje. Przedmiot tych kon- 
ferencji pozastaje w tajemnicy. 
Dzienniki twierdzą, iż ostatnio 
wpływy angielskie w Chinach 
wzmogły się bardzo i że Czang- 
Kai-Szek nic nie czyni bez uprzer- 
niego porozumienia się z Anglją. 

+ 

Komentując pogłoski o pożycz- 
ce brytyjskiej dla Chin, przedsta- 
włciel japońskiego  ministerjur 
spraw zagranicznych oświadczył. 
że Japonja sprzeciwiłaby się tej 
pożyczce, gdyby mogła ona za- 
szkodzić bezpieczeństwu Mandżu- 
ko. Ostatnie zakupy broni, po- 
czynione przez Chiny, zaniepokoi- 
ły poważnie Rząd japoński, który 
nie jest pewien, czy pożyczka u- 
dzielona Chinom nie będzie użyta 
na dalsze wzmocnienie ich zbro- 
jeń. 


` 

W kołach oficjalnych Londynt 
kategorycznie zaprzeczają po- 
gloskam o rzekomem przyznaniu 
Chinom kredytu w wysokości 1 
miljonów funtów na zakup towa- 
rów brytyjskich przez Chlny, To- 
czą się jednakże w tej sprawie ro- 
kowania pomiędzy przedstawicie- 
lami kapitału międzynarodowega, 
a przedstawicielami Chin.. W ra- 
kowaniach tych biorą również u- 
dział delegaci brytyjscy. 


Nowelizacja przepisów 


emerytalnych 


Jak się dowiadujemy, projekt na 
welizacji obowiązujących w Pol- 
sce przepisów emerytalnych jest 
przedmiotem narad w ministerjum 
skarbu i znajduje się w fazie uzga 
dniania. 

W kołach urzędniczych rozeszły 
się niepokojące pogłoski, jakoby 
ulec miały znacznemu pogorszeniu 
dotychczasowe przepisy emery- 
talne. Na podstawie informacji ze 
źródła powołanego można stwier- 
dzić, że pracownicy państwowi nie 
mają powodu do niepokoju z po- 
wodu projektowanej noweli eme- 
rytalnej. 

Prawo do emerytury — w myśt 
projektu — przysługiwać będzie 
pracownikom państwowym po 15 
latach służby bez wzgłędu na stan 
zdrowla. Pracownicy, a ukończo- 
nych 60 latach życia mogą po 15 
latach służby wystąpić o przenie- 
sienie w stan spoczynku. 


nie. 

Składki emerytatne będą ustalo- 
ne w takiej wysokości, aby po- 
krywały w całości Świadczenia, 
płynące z wykonywania ustawy e- 
meryłalnej. Wysokość składek u- 
stali rozporządzenie Rady Mini- 
strów po dokonaniu obliczeń ma- 
tematycznych. Również Rada Mi- 
nistrów ustali jaka część składki 
emerytalnej przypadnie na praca- 
dawcę (państwa) a jaka na praco- 
wników. 

Wysokość składki łącznej ma 
się obracać w granicach 12% po- 
borów danego pracownika. 

Wbrew innym pogłoskom, pro- 
jekt noweli utrzymuje postano- 
wienie, że do wysługi emerytalnej 
zaliczane będą lata spędzone na 
wyższych studjach w ilości 4 lat. 
Pracownikom, przechodzącym do 
służby państwowej z innej służby, 
zaliczane będą do wysługi emery- 


talnej poprzednie lata pracy, o ile 
w latach tych płacona była skład- 
(Press). 


taine w Polsce nie może przekra- 
czać kwoty 1000 złotych miesięcz- Ika emerytalna, 


Zmiany w sądownictwie 


Wilnie, St. Wiktora Szaniawskie- 
go prezesem Sądu Okręgowego w 


Najwyższe zaopatrzenie za. | 


Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
pisał szereg nominacyj w sądow 


nictwie. M. in. Prezydent R. P | Wilnie, wiceprokuratora Sądu O- 
mianował prokuratora Sądu Ape-| kręgowego w Krakowie, Marjana 
lacyjnego w Wilnie, Józefa Przy. I Przytulskiego _ wtceprokuratorem 


Przytuiskiego wiceprokuralorem 

Oprócz tego Prezydent R. P. 
padpisał około 70 nominacyj na 
wiceprokuratorów i podprokura- 
torów Sądów Okręgowych oraz na 
sędziów grodzkich. 


uskiego, prezesem Sądu Apelxcyj- 
nego w Wilnie, wiceprokuratora 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
Ot. Missunę wiceprokuratorem Są- 
du Apelacyjnego w Warszawie 
prokuratora Sądu Okręgawego w 


Został aresztowany ale za toinnego 


W kołach miaordajnych Mo- 
skwy nile zaprzeczają wiadomości 
o aresztowaniu b. redakiora na- 
czelnego „Journal de Moscou", 
Rajewskiego. Jak podkreślają, a- 
resztowanie Rajewskiego nie po- 
zostaje jednak w zwlązku 2 dzia- 
łalnością centrum trockistowsko™ 
zinowjewowskiego. | 


Anglia i Włochy 


wzawiają stosunki handlowe 


Za 2 lub 3 dni zostanie podpi- 
sany prawdopodobnie układ o 
wznowieniu słosunków  handlo- 
wych angielsko - włoskich. Układ) gi te sięgają w przybliżenin wyso- 
ten przewiduje stopniowe spłaca- kości 2 miljonów funtów, 
EEFE SE WTZ A CZE ZZZZE ZZ ZZOZ 


Rada Naczelna P. P. 5. rozpoczne swe prace 
w dn. 7 listopada o g.11r. w sali Z.Z.K. przy 
ul Czerwonego Krzyża 20 w Warszawie. 


Z sali sądowei stolicy 


ECHA KATASTROFY 
SZOWICACH. 

Sąd Najwyższy rozpatrywał spra- 
wę katastrofy kolejowej w Krzeszo- 
wicach, w której przed 2-ma laty 
poniosla śmierć 11 osób. Katastrofa 
nastąpiła w fen sposób, iż wskntek 
zlega nastawienia zwrolnicy, pociąg 
wiedeński wpadł na pociąg gdyński. 

Sąd przysięgłych w Krakowie 
skaza! zawiadowcę stacji Niecia na 
2 lata więzienia, zaś dróżnika Dra- 
bika na 1% roku więzienia. 

16-LETNIA ZBRODNIARKA 

FAŁSZYWIE OSKARŻYŁA. 
Sad Najwyższy rozpatrywał skar- 

ge kasacyjną niejakiego Kowiesa, 
który był skezany przez Sąd Apela- 
cyjny na karę śmierci za zamordo- 
wanie brata narzeczonej, 16-letniej 
Józefy Rudzkiej. Morderstwo ta po- 
pełnione zostało dlatego, iż Rudzka 
chciała sama dziedziczyć ziemią ro- 
dzieów. Rudzka przyznała się do wi-| nych z kwestją obrony państwa, 
ny i twierdziła, że brata oddała w | proces częściowo odbywać się będzie 
ręce narzeczonego. Sąd Okręgowy |przy drzwiach zamkniętych LK. 

skazał Rudzką, jako nieletnią, na 

EO W e W Ó 

Już w pierwszych miesiącach istnienia „ŚWIATŁO”, miesięcznik 
socjalistyczny, zdohyło 5.500 egz. nakładu. 

To najlepsze świadectwo tego, jak potrzebne okazało się to pisma 
dla każdego, kta chce wiedzieć gruntownie jakie jest stanowisko 
obozu socjalistycznego w poszczególnych sprawach ideowych i tak- 
tycznych. 

„ŚWIATŁO“ daje co numer 2 arkusze druku dużej 16-ki. Cena 
egzemplarza 30 gr. W prenumeracie z odnoszeniem do domu 75 gr. 
kwartalnie. 

Adres Redakcji i 
cka 7. tel. 230-52. 
tnie ! 


Władze sai skazały na 
10 lat ciężkiego więzienia b. sze- 
fa komunistycznego Rządu Fin- 
landji z r. 1918 Kullervo Mannera, 
który odgrywał 
Rządzie komunistycznym. Jedno- 
cześnie skazano na ciężkie wię- 
zienie szereg innych Finnów. 


nie długów kupców włoskich w 
stosunku do eksporterów brytyj- 
skich z przed okresu sankcyj. Dhu- 


W KRZE- | dom poprawy. a Kowiesa uniewinnił. 
Sąd II instancji zmienił wyrok, ska- 
zując Kowiesa na karę śmierci. Sąd 
Najwyższy wyrok ten uchyłił, unie- 
winniając oskarżonego, dla braku 
dowodów winy. 

PROFESOR CZOCHRALSKI 

CONTRA PROF. BRONIEWSKI. 

Sąd Okręgowy w Warszawie roz- 
począł rozpatrywanie sprawy z oskar 
żenia prof. Politechniki Warszaw. 
skiej, Czochralskiego, przeciw prof. 
Politechniki Broniewskiemt oraz re- 
daktorom Zawadzkiemu i Matusz- 
czykowi o zniesławienie, 

Powodem sprawy był cykl artyku” 
lów w „Gońcu Warszawskim, doty- 
czącym „stopu B“, na który paten 
posiada prof, Czochralski, jak rów- 
nież niemieckiego obywatelstwa prof. 
Gzechralskiego. 

Ponieważ sprawa, dotycząca „sto- 
pu B“, dotyczy zagadnień, związa- 


Administracji: Warszawa - Śródmieście, Ware- 
Egzemplarz okazowy — bezpła 


wybitną rolę w| Prezydenta Landona, 


| Mauer pod Wiedniem wydała nieła 
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ZA) Przegląd prasy 


Wedlug najnowszych ùa- 
dzi naukowych, wiele 
chardh powstale 2 zakt- 
łań nochadzacych ze 
stharzałych zębów | Jamy 
ustnel. Pasta do zebów 
“ASSAN” z przepisy 
D-ra Zapaławicza usuwa 


=P 


| 


by I umacnia dziąsła 


BEZROBOTNI W ZIMIE. 

Znana narada, zwołana przez 
Rząd w sprawie zimowej poma: | 
ey dla bezrobotnych, wywołała 
szereg uwag i artykułów. „Kurjer 
Poranny“ w obszernym artykule 
pisze o bezrobotnych w tonie, trze 
ba przyznać, serdecznym i rozum: 
nym, ale w końcu niepotrzebnie 
wpada w ton urzędowego opty- 
mizmtt: 

Poważne dowody wskazują, 
dna kryzysu gospodarczego mamy 
poza sobą i że zwolna zmierzamy 
ku  pomyślniejszej koniunkturze. 
Tem bardziej pozwolić nie możemy 
na to, aby w przededniu lepszej 
doli setki tysięcy rodzin potknęly 


Spisek m torpedowci „Oravin“ 


wykryty przez komitet marynarzy 


Na hiszpańskim torpedowce 
rządowym „Gravina“ wykryto | 
sek, mający na celu oddanie gr 
w ręce powsłańców i odprowadze- 
nie do Kadyksu. 

Przed paroma dniami przybyła 
z hiszpańskiego Maroka grupa 
Hiszpanów, która za pośrednie 
iwem konsula hiszpańskiego w 
Casablance weszła w ścisły kon- 
takt z kapitanem i dowódcą okrę- 
tu „Gravina“, oraz wciągnęła de 
tego spisku czterech podoficerów 
okrętu, Spisek ten został wykryty 
przez funkcjonujący na okręcie 
komitet żołnierski i powiadomiona 


natychmiast konsułat generalny w 
Rabacie, oraz radjografem Ma- 
dryt. Na skutek zajść na torpe 
doweu „Gravina“ plrzyleciało z 
Madrytu czterech oficerów mary 
narki handlowej i objęło dowódz- 
two nad torpedowcem. Otrzymali 
oni rozkaz  natychmiastowegu 
przedostania się do Alicante, pr 
dokonaniu niezbędnych reperacy! 
torpedowca. 

W rezultacie powyższych zajść. 
padał się do dymisji konsul hisz- 
pański w Casablanca wraz z ca- 
iym personelem konsulatu. Konsu- 
lat został zamknięty. (PAT.). 


Roosevelt o swoim programie 


W Wichita w stanie Kansas Pre 
zydent Roosevelt wygłosił wielką 
mowę, która nabiera tem więk- 
szego znaczenia, iż stan Kansas 
jest stanem jego przeciwnika, 
kandydata republikańskiego na 

Prezydent 
Roosevelt m. in. powiedział: „Ci, 
którzy nie liczyli się z faktami i 
uchylali się od dzialania, przyczy- 
nili się do prawdziwego niebez- 
pieczeństwa katastrofy narodowej 
w r. 1932...“ 

Za rok, lub za dwa lata, mówił 
Roosevelt, kiedy wzrosną docho- 
dy, a zmniejszą się wydatki, Rząd 
hędzie mógł zrównoważyć swój 
budżet i rozpocząć spłatę długu 
narodowego. 

Rząd nietylko usilował zapewnić 


Deklaracje 


„Dito“ zamieściło na czołowem 
miejscu rezolucje przeciw - komu- 
nistyczne, uchwalone 10 b. m. 
przez centralny komitet „Undo”. 
Pierwsze trzy punkty rezolucji są 
zwrócone wyłącznie przeciw wla- 
dzom holszewickim na tertorjum 
Ukrainy sowieckiej, które swemi 
rozporządzeniami i represjami dą- 
żą do wynarodowienia narodu u- 
kraińskiego. W punkcie czwartym 
rezolucja podkreśla działalność i 
dyrektywy siódmego kongresu 
„Kominternu*, zmierzające da 
rozkladu ukraińskiego organizmu 
narodowego w Polsce. Komitet 
centralny „Unda”* stwierdza, da- 
jąc jako przykład, ostatnie wy- 
stąpienia komunistyczne w Mało- 
polsce Wschod, że komuniści 
wzmogli swą działalność na wsi 
EC TT EYCE zza 


Dziele jednej nielegalnej 
ulotki 


bezpieczeństwo narodowe, ale ró- 
wnież utrwalić pokój z innymi 
narodami. Nie zadawalnialiśmy 
się mówieniem o pokoju, ale uczy 
niliśmy konkretne posunięcia, by 
go zrealizować. Próbujmy złamać 
barjery gospodarcze,  ułagodzić 
współzawodnictwa, polożyć kres 
walce gospodarczej pomiędzy na- 
rodami, ponieważ są to znaki o- 
strzegawcze przed wojną. Wycią- 
znęliśmy bratnią dloń. Wiele na- 
rodów przyjęła ją. 

Oczywiście nie zamierzamy in- 
terwenjować w sprawy innych na- 
rodów. Wierzę w poparcie naro- 
du amerykańskiego w dziele za- 
pewnienia pokoju i bezpieczeń- 
stwa". 


Komitetu Centralnego „Undo” 


ukraińskiej i wzywa społeczeń- 
stwo do walki zdecydowanej | pia 
nowej. W dwu osłatnich punktach 
rezolucja podkreśla niedawna za- 
szłe pożałowania godne wypadki, 
w których wskutek tejże akcji ko- 
munistycznej podczas walk: mię- 
dzy dwoma wrogimi obozami u- 
kraińskiemi użyło środków krwa- 
wepo feroru. Komitet przestrzega 
społeczeństwo, a zwłaszcza mlo- 
dzież, przed takimi środkami wza- 
jemnega zwalczania się jako szko 
<liwymi dla sprawy narodowej. 
W końcu komitet potępia wszel- 


kie gwałty przeciw ludności ży- 
dowskiej, twierdząc, że są one 
wywoływane przez anonimowe 


czynniki nieodpowiedzialne na ra- 
chunek łudnaści ukraińskiej wo- 
góle, | wzywa ukraińskie czynniki 
odpowiedzialne do jaknajenergicz” 
niejszego przeciwdziałania takim 
gwalłom. (PAT), 


Wizyta Min, Sor. Zasr. 


Organizacja socjalistyczna w m. 


galną ulotkę, w ostry sposób kryty- 
lującą gospodarką w tem miescie 
oraz system korupeji i protekcji, 
wprowadzony przez faszystowskiego 
burmistrza, inż.Lauggasa. 

Ulotka ta wywarła mpiorunujące 
wrażenie: zarówno na mieszkańcach 
m. Maner, jak i pobliskiego Wied- 
nia, 

Burmistrz Lauggaa znalazł 
lepszego wyjścia, jak to, że przedru- 
kowal w całości żę ulotkę i dał do 
niej swoja wyjaśnienia. 

Wyjaśnieniu te coprawda nikogo 
nie przekonały, ale sam fakt przedru 
kowania in extensa nielegalnej ulotki 
i rozpowszechnienia jej przez faszy- 


nie 


stowskiego burmistrza wywołał w 
całej Austrji niebywałą wesołość. 


Rumunii w W'rszawie 


Rumuński minister spraw za 
granicznych Antonescu, podczas 
pabytu w Białogrodzie oświadczył 
korespondentowi P.A.T., iż min 
Beck zaprosił go do Warszawy 
Zaproszenie to min. Antonesco 
przyjął z wielką przyjemnością 
zaznaczając, że winien jest War- 
szawie wizytę. Wizyta min. Anto- 
nescu w Warszawie nastąpi w naj 
bliższym czasie. (PAT.). 


Pokwitowanie 


Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Związków Zaw., w myśl wezvzgnia 
z dn. 14.VIMI 36 r. 

R. S. zł. 20. 


się o progi nędzy i wyczerpania. 

Oczywiście. Ale „Kurjer Poran- 
ny“ zapamina o trzech rzeczach 
odrazu: 1) niepodobna traktować 
bezrobocia tylko  iilantropijnie, 
problem bezrobocia wiąże się z 
problemem ustroju — nietylko go- 
spodarczego, ale i politycznego; 
2) niepodobna nawet  filantrapij- 
nej akcji traktowac czysto biuro: 
kratycznie, jak to, niestety, uczy- 
niono na naradzie; 3) nie należy 
w optymizmle przesadzać, skoro 
wiemy, w łakiem ciężkiem poloże- 
niu jest Polska (9 milf. „zbytecz- 
nej" ludności na roli i t. p.). 


„Dziennik Naradowy"* również 
porusza fen sam temat. Powla- 
da: 

Zarówno premjer, jak i min. 


opieki społecznej, czuli się zmu- 

szenł wrócić się „da wszystkich 

obywateli naszego państwa, ha 
różnley na przynależność politycz. 
ną czy organizacyjną”, 

Apel ten napewno byłby skntecz- 

niejszy, gdyby w ten sposób zwy» 

cano się do społeczeństwa nietylko 
wtedy, kiedy chodzi o pożyczkę 
państwową, lub pomoc dla hezro- 
botmych, ała i wtedy, gdy chodzi 

n rząd i politykę państwo. Życie 

publiczne stanowi bowiem nieroz- 

dzielną całość į nie można dowoł. 

mie wykrawywać jego części, t% 

gulując stosunki w tych odcinkach 

podług swego widzimisię. 
MARTWOTA. 

P. Stroński w „Potonji“ przed: 
stawia tę martwołę, bierność, do 
której zostało doprowadzone pol- 
skie społeczeństwo. 

Zdążone w ciągu dziesięcin lat 
przestawić u nas całe życie poli- 
tyczno - obywatelskie na ten sle- 
py tor martwoty z góry narzuca- 
mej. Nawet ustrój państwa dosto- 
sowano do tych pojęć. Najdokład- 
niejszym wyrazem tych dążeń s3 
ustawy wyborcze do sejmu j sena 
tu, w których do doskonałości do- 
prowadzono pozbycie się spolo- 
czeństwa, jako zupełnie zbyteczne- 
go. A wszystkie inne swyczaje i 
ustawy tego okrean, odnoszące się 
do stronnictw, stowarzyszeń, zgro 
madzeń, mają takie sama dążnoś- 
ti, Tak, Jakby tworzenie wielkiego 
cmentarzyska, na którem tylko bier 
ność i martwota wałęsają się bez- 
nadziejnie, było istotę dobrego 
rządzenia. 

Martwota istotnie przerażająca. 
Nazywa slę to „silny Rząd". Może. 
W każdym razie nie jest to silnem 
państwem. 

„UCZONY GOJ“ WŚRÓD ŻY- 

DOWSKICH ROBOTNIKÓW. 

„Uczony goj“ — to tow. K. Cza 
niński, który wygłosił referat na 
kulturalnym zjeździe bundowskie- 
go ..Znkunfiu”, młodzieży rohatni- 
czej. Z tego powodu wpadło w 
szał „ABĆ”, organ młoda-ende- 
ków. Co tam mówił tow. Czapiń- 
ski — niewiadomo, ale najgorsze, 
że wogóle mówił. Przytoczymy 
próbkę dła scharakteryzawania — 
poziomu, dc którega stoczyło się 
„ABC“ w rękach endeckich „ra- 
dykałów*: 

W dawnych kaneelarjach rosyj- 
skich nieodzownym meblem był 
t. zw. uczonyj jewrej, te j. biegły 
w żargonie, Szulchem Aruchu i 
marksizmie starozakonny, mający 
za zadanie informować gubernato- 
rów i poliemajstrów o prądach 
ideowych į życiu społeczno - poli- 
łycznem w ogóle swych współwy- 
znawców Po przykładzie p. Cza- 
pińskiego widzimy, że żaden na- 
ród, nietylko panujący, ale szyku- 


jący się do objęcia punowania, 
nie może obejść się bez takich... 
uczonych ze środowiska swych 
poddanych. 


„Poddanych* — ma to być zja- 
dliwa ironja, zapewne. 

Przerażenie poprostu ogarnia, 
gdy się widzi ten poziomek orga- 
nu „narodowej”" młodzieży. 
CZYŻBY? 

twierdzi, że jedna 
część „sanacji“ „stawia“ raczej na 
nową organizację p. Koca, zaś 
druga — na nową ordynację i no- 
we wyhory: 

Do rozgrywki w łonie władz 
obozu sanacyjnego jeszcze nie do- 
szło. Która z tych grup zdoła po- 
zyskać dla siebie czynniki decydu” 
jące w państwie — trudno w tej 
chwili przesądzać. Jest jednak rze 
czą bodaj niewątpliwą, że hasło 
nowych wyborów staje się w sana- 
oji coraa bardziej popularnem i że 
wiele się o niem mówi nawet w o- 
taczeniu plk. Koem. 

Jak długo będzie się „mówiło“ 


„Goniec* 


bez realnego wyniku? I czy to do- 
niesienie „Gońca” o otoczeniu płk. 
Koca nie jest poprostu bajką? 

MASŁO CZY ARMATY? 

Mowa Hessa. Z aprowizacją 

bardzo źle. 

Zastępca Hitlera, Hess, wygłosił 
wielką mowę. Ci hitlerowscy „wo- 
dzowie” muszą coraz częściej 
mówić o aprowizacji. Zaczyna się 
„era” wielkich „ofiar“, o których 
mówił Hitler w Norymberdze. 

Szczegóły mowy Hessa podaje 
telegraficznie „Kurjer Warsz.": 

Był ta apel do ofiarności gpołe- 
czeństwa, by gotowe było ponosić 
drobna (2) ofiary dla całego naro” 
du. Rezygnacja i oflarność jednost 
ki oznacza zysk dla miljona — 
oświadczył dosłownie min. Hess. 
Było ta również gorące zapewnie- 
nie społeczeństwa, że rząd nia 
skepituluje (t. j. nie dopuści do 
dewaluacji marki — przyp. kor.), 
jeśli całe społeczeństwo solidarnie 
przyjdzie z pomocą akcji rządu. 
Minister Hess nie ukrywał, że 
trudności gospodarcze w dziedzinie 
wyżywienia są bardzo wielkie i 
wzywał do ograniczania się w epo. 
żywamiu tych środków, których 
Niemcom brak (mięsa i tłuszczów), 
zapewniając jednocześnie, że rząd 
użyje wszystkich środków, by nia 
dopuścić do zwyżki cem, 

Min. Hess apelował wreszcie do 
gospody niemieckich, by przez 
zmianę systemu wyżywienia w swa 
ich gospodarstwach ograniczyły się 
w użyciu produktów, które Niem- 
cy importować muszą z zagranicy, 
a używały tylko tych produktów, 
która Niemcy posiadają pod do- 
statkiem (kartofle, mąka, mleko, 
cukier), bo tylko tym sposobem 
da się zaoreczędzić dewiz, potrze- 
mych Niemcom na uzbrojenie. Bo 
i dziś jest jeszcze hasłem Niemiec: 
„trmaty zamiast masła!" — po” 
wiedział dosłownie mówca. 

Te wzywania do „oflarności” ? 
„oszczędności* są coraz częstsze. 

Zobaczymy, czy Niemcom wy- 
Słarczą na czas dłuższy prowoka- 
cyjne mowy pod adresem Sowle- 
tów i państw demokratycznych —« 
bez młęsa I tłuszczów! 


K. Cz. 


chesto stę stranidna. 


Idźcie wlęc za lego 
nieomylnym głosem 
l z ułnością oczeku|. 
cle uśmiechu Szczę. 
ścia, grając na lolerji, 

ie zwlekajqe na. 
bądźcia los | klasy 
37 L. P w szczęśliwej 
kolekturza 


Aolańska 


Centralo: Warszawa, 
Nowy Swiat Nr. 19. 
Oddziały w Warsza- 
wie, Wilnie I Krako- 
wie. Zamówienia za. 
miejscawe  załaiwia* 
my odwrałnie. Clqg- 
nienie 22 październi- 


ka. KonioP.K.O.7192 
PR 


Dość ciepło 


W calej Polsce panowała wczoraj 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 
przeważnie dużem z przelotnemi de- 
Bzczami w dzielnicach wschodnich i 
środkowych. Temperatura o godz. 7 
wynosiła na terenach nizinnych od 0 
do 7 stopni, a w górach od 2 do 6 st. 

Opady w ciągu doby ubiegłej ogar 
nęły całą niemal Polskę, lecz hyły 
one naozół niewielkie; jedynie na 
północy Wileńszczyzny i miejscami 
na Wołyniu i Mazowsza przekroczy- 
ły 5 mm. 

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 15 b. m.: Rankiem miejscami 
chmurno i mglisto, w cigru dnia po- 
gada słoneczna o zachmurzenin u- 
miarkowanem. Dość ciepło, Słabe, 
chwilami umiarkowane wiatry zacho- 
dnie i południowo-zachodnie, 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Dr. Z. Fajncyn 1:72 36 


Itete 
w niedzielę do 12-28] 


Weneryczne, płclowe, skóry 
1 w lecznicy Hoża 7 
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Te walkę doprowadzą do końca 


BE O o nów 


Walka o 6-godzinny dzień pracy 
„atak na walutę '! 


To ma być... 


A jakżel „Atak na walutę“ przy 
| puścili górnicy — dowodzi kapi- 
| łalistyczny „Kurjer Polski“. — Nie 
xapitaliści, nie bankierzy, nie spe 
kulanci giełdowi, ale górnicy za- 
atakowali walutę, bo żądają... 
skrócenia czasu pracy. Przecież 
i wa Francji tak samo się zaczęło. 
Najpierw podwyżki płac i skróce- 
nie czasu pracy, a potem już mu- 
sial Rząd Bluma zdeprecjonować 
ranka, Musial, bo na skutek wzra 
stu kosztów robocizny, wzrosły 
ceny towarów i przemysł francu- 
ski nie mógł konkurować z prze- 
mysłami innych krajów. Turyści, 
którzy zwozili do Francji miljony 
obcych walut, też w mig się wy- 
nteśli z niegościnnego kraju, gdzie 
wzrosły dzięki  lekkomyślności 
Rządu lewicowego koszta robo- 
cizny i ceny. 

A w Polsce? Skończyłoby się 
jeszcze gorzej, niż we Francji, 
gdyhy tylko Rząd zgodził się na 
skrócenie czasu pracy w górnic- 
twie. — Tak wola, pelen troski o 
los stałości naszej waluty, bardza 
kapitalistyczny I bardzo mała pol- 
ski — „Kurjer Polski". 

Takie widocznie maloważne dla 
argumentacji „Kurjera”" fakty, jak 
to, że nie dlatego musiano we 
Francji zdeprecjonować franka, 
że robotnicy wywalczyli sobie 
skromne podwyżki płac i że ma 
być wprowadzony krółszy czas 
pracy w przemyśle, ale przede- 
wszystkiem dlatego, że Anglja i 
wiele innych krajów, gdzie nie 
skrócono jeszcze wcale czasu pra- 
cy, ani podwyższono gwałtownie 
płac 1 gdzie nie rządzą rządy le- 
wicawe, waluty swoje zdeprecjo- 
nowały, no i trochę dlatego, że 
„patrjotyczni* kapitaliści i ban- 
kierzy francuscy, zresztą podabnie 
lak i nasi, zaczęli masowa wywo- 
zié zloto z kraju I lokować w bau 
kach zagranicznych. 

Przecież nikt tak dobrze nie wie 
jak właśnie panowie z „Kurjera 
Polskiego”, że deprecjacja walu- 
ty nie musi być koniecznie następ- 
stwem podwyżki płac, czy skróce- 
nia czasu pracy 1 rządów lewłeo- 
wych. 

W Anglii przecież nie skrócona 
czasu pracy, Rząd jest" konserwa- 
tywny, a waluię zdeprecjonowa= 
no. W Niemczech i we Włoszech, 
gdzie rządzy tak mili sercu kapi- 
talistów całego świata Hitler i Mu 
ssolimi, gdzie nie ma ani strajków, 
ani podwyżek płac, też z tą stało- 
waluty poszło jakoś bardzo 
kiepsko. Marka jest utrzymywana 
coprawda urzędowo na wysoko- 
ści parytetn złota 2.13 za markę, 
ale w praktyce można ją nabyć I 
to z podziękowaniem za 1.25. Z 
lirem poszlo jeszcze gorzej. 

Wróćmy jednak do ataku na 
staiość naszej waluty ze strony 
nle... giełdziarzy, Jeno akurat gór- 
ników. Posiawmy sobie jeden je- 
dyny warunek, że argumenty 94- 
nów z „Kurjera Polskiego" obo- 
wiązują do końca. jeżeli zatem 
wzrost kosztów robocizny, spo- 
wodowany skróceniem czasu pra- 
cy w polskłem górnictwie, ma 
zadecydować o niemożności kon- 
kurencji naszego węgla z węglem 
angielskim, to niskie koszty ro- 
bocizay w polskiem górnictwie w 
porównaniu z kosztami robocizny 
w górnictwie angielskiem, winny 
decydować także o calkowitem 
pokonaniu naszego angielskiego 
konkurenfa. Zgodnie z argumen- 
tacją „Kurjera Polskiego“ sądzę— 
że tak! 

Możemy więc przystąpić do 
rozpatrzenia kosztów robocizny w 
angielskiem ] polskiem górnictwie. 

Wydajność pracy robotnika na 
dniówkę w GÓRNICTWIE AN- 
GIELSKIEM wynosi 1165 kg wę- 
gla, 

zarobek catkowity na dniówkę 
ZŁ. 12.20. 

W GÓRNICTWIE POLSKIEM 
wydajność pracy robotnika na 
dniówkę wynosi 1780 kg. węgla, 

całkowita płaca ze wszystkiemi 
in w gotówce i naturze 

e tego zestawienia widzimy 
Więc, że udział zarabków robot- 
nika w kosztach wydobycia tony 


węgla wynosi w Anglji ZŁ. 10.50 
a w Polsce wraz ze wszystkie- 
mi dodatkami w gotówce ł w na- 

turze tylko zł 4.50. 

Na tym przykładzie ustalamy 
dalej, że robotnik w górnictwie 
POLSKIEM przy większej o 52% 
wydajności pracy od swojego 
angielskiego towarzysza otrzymu- 
je mniejszą o zł 4.50 płacę za 
dniówkę. 

Następnie musimy stanąć na 
stanowisku, że o wysokości ko- 
sztów robocizny decyduje nietył- 
ko dzienna placa, ale i dzienna 
wydajność pracy, wówczas przę- 
konasny się, że robotnik w górni- 
ctwie POLSKIEM powiuien zara- 
bić przy równej płacy z robotni- 
kami w górnictwie ANGIELSKIEM 
1 przy wyższej o 52% wydajności 
pracy nie zł. 8.— ale zł 18.70, a 
więc o ZŁ. 10.70 więcej niż zara- 
bia abecnie. 

Jakże w świefle takich faktów 
wygłądają argumenty panów z 
„Kuriera Polskiego" o tem, że wy 
łącznie koszty robocizny decydu- 
ją o cenach, a ceny o możności | [jj 
konkurencji na rynkach zagranicz 
nych, bilansie handlowym i sta- 
tości waluty? Jeżeliby te argumen- 
ty miały być prawdziwe, to gór- 
nictwo polskie, mając tak wielkie 
na swoją korzyść różnice w kosz- 
tach robocizny w porównaniu ze 
swojemi konkurentami, winno by- 
ła już dawno opanować całkowi- 
cie rynki konkurencyjne. A tym- 
czasem okazuje się, że zamiast 
wykorzystania tego tak  decydu- 
jącego czynnika, jaklem jest we- 
dług twierdzenia kapitallstycznej 
prasy koszt robocizny w walce 
konkurencyjnej, nietylko nie zdo- 
hyliśmy tych rynków, ale prze- 
ciwnie, te właśnie kraje, które ma- 
ią wysokłe koszty robocizny, jak 
Angija i Nlemcy, ciągle nas to z 
jednego tn z drugiego rynku wy- 
rzucają. A przecież nasi eksporte- 
rzy węglowi konkurowali ze swa- 
iml zagranicznymi konkurentami, 
nietylko kosztem glodowych plac 
naszych górników, nietylka wysa- 
ką ponad siły wydajnością ich 
pracy, ale i kosztem dopłat kraja- 
wego rynku w postaci wyższych 
aniżeli nawet w bogatej Anglji cen 
węgla. 

Q tem nas przekonywają nastę 
pujące zestawienie: 

w r.1929 wywieźliśmy 13.934.000 
ton węgla po cenie zł. 27.55 za 
tonę, 

a w r. 1935 wywieźliśmy Już tylko 
8.906.000 ton węgla po cenie 
zt, 14.70 za tonę. 

Ten przykład obala calkowicie 
twierdzenie panów z obozu kapi- 
ialistycznego, jakoby koszty robo- 
cizny 1 cena decydowały o zdoł- 
nościach, konkurencyjnych na za- 
granicznych rynkach. Widzimy 
przecież na tym przykładzie, że 
im tanie] sprzedawaliśmy nasz 
węgiel, tem mniej skutecznie kon- 
kurowaliśmy z naszymi konkuren- 
tami na rynkach zagranicznych, 
bo spadliśmy w wywozie z 14 mi- 
ljonów ton w roku 1928 na 9 milj, 
ton w roku 1945. 

Dlaczego tak się dzieje, wiedzą 
tak samo dobrze, jak i my, pa- 
nowie z „Kurjera Polskiego". Dziś 
howiem nie koszty rohocizny, nie 
cena decydują o możności eks- 
portu naszych towarów, a zwłasz= 
cza węgla, lecz prawie wyłącznie 
MOŻNOŚĆ IMPORTU TOWA- 
RÓW NA NASZ WEWNĘTRZNY 
RYNEK. Dziś obowiązuje powsze- 
chnie w międzynarodowej wymia- 
nie towarów zasada: weźmiesz ty 
ode mnie maszyny, bawełnę, tytoń, 
pomarańcze, to ja wezmę od cie- 
ble węglel. Tymczasem my nie 
możemy sprowadzać towarów za- 
granicznych, bo — dzięki właśnie 
polityce wyzysku, polityce niskich 
płac, dlugiego czasu pracy—dzię= 
ki coraz większej masle hezrobot- 
nych nędzarzy, konsumujemy nie- 
tylko coraz mniej towarów, ale 
nawet... najzwykłejszego chleba. 

Dowodzenie w tych warunkach 
i w zestawieniu z kosztami robo- 
cizny w potskiem i anglelskiem 
górnictwie, że skrócenie czasu 
pracy uniemożliwi nam wywóz na 
obce rynki, musimy potraktować, 


jako CHĘĆ SZANTAŻU W OPI- 
NJI PUBLICZNEJ i apel do Rządu, 
by nie w interesie waluty, ale w 
walutowych interesach kapitalis- 
tów przeciwstawił się dążeniu gór- 
ników do skrócenia czasu pracy 
Jakiemiś policyjnemi represjami. 
Zapewniamy, że szantaż nie a- 
Siągnie zamierzonego celu. Górni- 
cy zdobędą skrócenie czasu pra- 
cy, bo skrócenie czasu pracy—to 
zmniejszenie bezrobocla, wzrost 
liczby zarobkujących, a zatem i 
konsumujłących. Jest to więc nie 
„afak na walutę”, ale dążenie do 
oparcia naszego życia aa mocnych 
podstawach rynku wewnętrznego 
na własnym — przedewszystkiem 
konsumencie, na miljonach ludzi 
pracy, którzy dziś żyją w nędzy 
lub, jako bezrobotni, giną z głodu. 


JAN STAŃCZYK. 


Górnicy i hutnicy rozpoczęli walkę o 6-godzinny dzień pracy 


Porozumienie gospodarcze 
rękojmią pokoju świata 


Porozumienie walutowe zosta- 
ło już ną samym początku—w de- 
klaracji 3-ch państw—określone ja 
ko układ, mający nietylko przywra 
cić lad w międzynarodowych sto- 
sunkach gospodarczych, ale nadto 
stwierdzono, że trzy wielkie pań- 
stwa porozujmiały się „w sprawie 
wspólnego zadokumentowania wa 
li pokoju”, Amerykański minister 
skarbu Morgenthau przywiłał u- 
mowę, jako punkt wyjścia dla po- 
koju świata. W tymże duchu wy- 
powiadali się przedstawiciele fran 
cuskiega Rządu ludowego, pod- 
kreślając (tow. Vincent Autloll, 
Że chodzi tu o porozumienie wa- 


lutowe trzech wielkich demokra- 
cyj. 

Da tego przymierza wałutowe- 
go przystąpił szereg państw. Nie- 
dość na tem— faszystowskie Wło- 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


o m 


KLOWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


NOWY- ŚWIAT 44, NOWY-ŚWIAT 44 


PAMIĘTAJ: 


Niema sprzeciwu! 


Wodzowie rewolly 


— to... masoni 


Przytoczyliśmy kilka dni temu 
informację „Le Temps" i „La Re- 
vue de Paris" — KONSERWA- 
TYWNYCH wydawnictw francu- 
skich, jako że i gen. Franco, I gen 
Mola, i gen, Cabannelos, i cała 
wogóle „junta narodowa" w Bur- 
gos — to poprostu GENERAL- 
SKA LOŻA MASOŃSKA. 

Zapytaliśmy p.p. redaktorów 
Warszawskiego Dziennika Naro- 
dowego" i „Małego Dziennika" 
czy to prawda. C! panowie znają 
się wszak na masonerji. 

MILCZENIE... 

Ponowiliśmy pytanie. Jakto? — 
mówimy — ojciec przeor Pauli- 
nów z jasnej Góry wysyła listy 
hołdownicze do... masonów? Wy- 
jaśnijcież sprawę... 

I znowuż — MILCZENIE. 

Jest fakje przysłowie stara- 
rzymskie: 

„Kto milczy, ten się zgadza”. 

Stwierdzamy tedy na podstawie 
owego przysłowia („przysłowia sę 
mądrością narodów"), że nasi pol- 
sey specjaliści od masonerji uzna- 
ją, że w samej rzeczy stanęli uro- 
czyście w obronie masonów hisz- 


pańskich, OBRAŻONYCH NA 
WŁASNĄ OJCZYZNĘ, która to 
ojczyzna — niewdzięczna — ża- 


hiszpańskiej 


mierzała przeprowadzić... 
rolną. 

Kropka! 

Sprawa wyjaśniona. 

da 
s 

O ileż rozsądniej postąpiła „Pa. 
lonia" kałowicka, podkreślając — 
zgodnie z prawdą, — że „Ojciec 
Święty.. bynajmnłej nie solidary- 
zował się z generałami i przywód- 
eami powstańczymi”, Raczej prze- 
ciwnie: „najwyraźniej odgrodził 
się od generałów i dowódców 
wajsk powstańczych 1 łch metod 
wałki". 

Te „metody walki“ obejmują, 
jak wiadomo. rozstrzeliwania jeń- 
ców, rozstrzeliwania zakładników, 
odmowę uwolnienia koblet, dzieci 
l starców z Ałkazaru it. p. Mówi 
my z całą szczerością i bez cienia 
złośliwości, że TAKIE POSTA- 
WIENIE SPRAWY przez „Poło: 
nig“ jest dia kościola katoliekiege 
sto razy pożyteczniejsze, niż dy» 
sząca zapiużą nienawiścią propa- 
ganda „Małego Dziennika", orga- 
nu.. zakonników, którzy śłubowa: 
It... pokorę i mitosierdzie. 

O „Warszawskim Dzienniku Ne 
rodowym“ nie piszemy, bo trudne 
wymagać miłości chrześcijańskiej 
od zwołenników doktryny hitle- 
rowskiej. AR. 


reformę 


ROMUNIKAT 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, PKO. 1228 
ADLER A. DR. — Znajomość człowieka (Charakter) wyd. IV str. 350 6— 


BLOCH J. — Kodeks pracy wyd, TIL oprawa 

DEUTSCHER L -— Proces Moskiewski 

FOOTNER H. — Niebezpieczny ładunek. Powieść str, 300 
GÓRSKA. — Nad czarną wodą. Powieść. Wyd. III 
KRZESŁAWSKI — Prawda o St. Brzozowskim str. 70 
DE MAN H. — Plan odbudowy świata 

WASILEWSKI L, — O drogę do socjalizme i pokoju 


WITTLIN J. — Sól ziemi wyd. III 


KSIĄŻKI PO CENACH ZNIŻONYCH 
ENGELS — Wojna chłopska w Niemczech wyd. TI. 
ENGELS F. — Rozwój socjal. od utopji do nauki 


KAUTSKY — Zasady socjalizmu 


— Parlamentacyzm i prawodawstwo ludowe 
KRAUZ K. — Portrety zmarłych socjologów 
KROFOTKIN — Wielka rew. Francuska t. TAT 


LAFARGUE — Prawo do lenistwa 
MARKS K. — Kapitał t. I/I 
Mehring F. — Marks (życiorys) 


Przedświt roczniki r. 1894, 1895, 1897, 1908 18 
n r 1896, 1904 à 2 zt. r, 1902 3.— zł, r. A zł. 2.50 

pojedyńcze Nr. Nr. — 830 

RZĄŚNICKI. RA — Choroby zawodowe robotników —.20 
— Prawo do zdrowia 1— —6 

SINCLAIR — Boston +. MIV 4.30 
ZAMENHOF. — Esperanto |podręcznik do nauki Esp.) 3.60 —.50 
Zamówienia wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności na konta 


P. K. O. Nr. 1228, względnie w znaczkach pocztowych. Koszt przesyłki 


0.30 gr, 


chy ogłosiły, że wartość lira zo- |ta na kraje, 


staje sprowadzona z teoretyczne- 
go zresztą parytetu 7,919 miligra- 
mów złota na 4,677 za lira. Czyż- 
by i to „wyrównanie" (Włosi mó- 
wią: „usystematyzowanie" lub 
„przystosowanie"; dewaluacja by- 
łaby ujma dla honoru faszyzmul] 
oznaczała przystąpienie Włoch do 
przymierza pokojowego?  Byna|- 
mniej Faszystam chodziło jedynie 
o korzyści z potanienia eksportu 1 
o dochody z turystyki (wysoki 
kurs lira wobec walut innych 
państw musiałby odstraszyć tu- 
rystów i zahamować ich dopływ). 

Z drugiej strony znowu spot- 
kać się można z twierdzeniem, że 
Polska, nie obniżałąc wartości 
swej waluty, stawia się mecha- 
nicznie poza „frontem pokoju". 
Nic błędniejszego! Polska zajęła- 
by pozycję przeciwną, nowemu 
„blokowi*, przeciwną porozumie- 
niu, gdyby zanadto obniżyła swój 
parytet, spychając swe ceny po- 
niżej poziomu cen Śwłatowych. 
stosując więc „dumping waluto- 

a 


Jeśli mowa o „froncie pokoju”, 
ło tytko w tym sensle, że Sojusz 
wielkich i małych demokracvi, 
stając na gruncłe polityki pokajo- 
wej, pragnie umocnić ją przez 
podwalłnę gospodarczą, przez za- 
Stapienie walki gospodarczej na- 
rodów— porozumieniem. Nie sta- 
ną w tym froncie kraje faszyzmu, 
chocby nawet wszystkie poobni- 
żały swe waluty. Może być jedy- 
nie mowa a czem innem w odnie- 
słeniu do tych państw — o znie- 
sleniu grożnego napięcia w szere- 
gu państw w wyniku trudności za- 
onpatrzenia się w surowce i nad- 
mmiaru ludności. Na tem napięciu 
Żeruje faszyzm i z nędzy ludów 
tule oręż dla nowe] Rzezł Naro- 
dów. 

Rozstrzygnięcie tych palących 
spraw w drodze porozumienia 
międzynarodowego — to wytrą- 
cenie faszvzmowi mlecza z ręki, a 
przynajmniej — przyparcie go da 
muri. 

Tak więc — nle przez sam fakt 
„przystosnwanla" walut tworzy 
slę „iront pokoju". Chodzi łu o 


następstwa tego faktu: o wpływ | 


bezpośredni i pośredni. Bezpośre- 
dni — to efekt wspólnego działa- 
nla tak zasobnych w złoto i wsze- 
lakie bogactwa krajów, jak An- 
glja, Stany Zjednoczone i Francja. 
krajów, reprezentujących ogromny 
dział obrotu światowego. Zbliże- 
nie gospodarcze tych trzech potęg. 
poparte przez inne demokracje, 
musi mieć również wpływ poli- 
tyczny. 

Wpływ zaś pośredni—to wpływ 
dalszy na współpracę gaspodar- 
czą świata. Za odprężeniem gos- 
podarczem nastanić musi politycz” 
ne. Faszyzmdziecko rozkładu — 


odejdzie w nicość, z której po- 
wstał, 

Czy są jednak szanse zapro- 
wadzenia ładu w gospodarce 


śwłatowej? Czy raz jeszcze spra- 
wa nie skończy się na pięknych 
deklaracjach? Przecleż dołąd nie 
mamy nawet do czynienia z pełną 
stabilizacją walut, a raczej z jej 
zapoczątkowaniem. 

Poważnem wzmocnieniem ukla- 
du z dnla 25 września jest poro- 
zumienie techniczne z dnia 12 pa- 
ździernika, przewidujące wymianę 
walut obcych na złoto, poprzez 
odpowlednie operacje funduszów 
interwencyjnych. Chodzi o wza- 
jemne zaopatrywanie się w złoto. 
Chodzi zarazem © zapobieżenie 
temu, by nadmiar waluty jednega 
kraju znalazł się w Innym kraju. 
Chodzi o położenie kresu lub przy 
najmniej a utrudnienie działalno- 
ści spekulantów. 

Zarazem jest to następny krok 
ku stabilizacji walut. 

Ale porozumienie walutowe — 
ta jeszcze nie wszystko. Wślad 
za niem iść must porozumienie w 
innych dziedzinach. 

Jakie są szanse tego szerokiego 
porozumienia? Pchają ku niemu 
siły czysto gospodarcze. Bez wąt- 
pienia kraje „bloku sterlingowe- 
go" i „dolarowego" zaczynają od 
czuwać następstwa podziału świa- 


s| czenia ze strony państw 


przeżywające „ruch 
wzwyż" i kraje, pogrążone w ma= 
razmie. Zarazem — podziału na 
kraje, które zachowały większą 
swobodę obrotów ! kraje surowe- 
go protekcjonizmu. Istnieje bardzo 
poważna obawa, że pomyślne kom 
łunktury Anglji czy Stanów Zjed- 
noczonych zatrzymują się w roz- 
woju i zaczną cofać się, o ile nle 
przyjdzie bodziec z zewnątrz — 
jeśli nie wytworzy się jedna włel- 
ka konjunktura światowa, jeśli nie 
wróci ożywienie handlu Świato« 
wego. 


Ate tu wyrasta szkopuł! Czy 
po nowych dewaluacjach nle na- 
stąpi nowy, masowy odwrót iali 
złota, kłóre poprzednia napłynę= 
ło do Angliji i Ameryki, stwarza- 
łac łatwość gotówkową, co—przy 
niskiej stopie procentowej — było 
hodźcem ożywienia gospodarcze= 
go. Ten właśnie odpływ może 0- 
znaczać poczatek końca pomyśl- 
ności krajów angla-saskich. Wyj- 
šciem z tej sytuacji może być 
między in. wzrost wywozu. Ten 
właśnie wywóz natrafial na ograni 
„bloks 
złotego. Kraje owe ze swej strony 
drogą tych ograniczeń broniły się 
przed dalszym odpływem bø- 
gactw (choć nieskutecznie) ł 
chciały sobie powetować skutki 
konkurencji tanich krajów angla- 
saskich. „Dewaluacja”" ma na ce- 
lu powstrzymać odpływ złota, 
zwrócić ten prąd w przeciwnym 
kierunkn ł zarazem znieść konkit= 
rencję walut I cen przez wyrówa 
nanie wartości walut. 


Zjawia slę więc podstawa da 
wprowadzenia w tych krajach 
większej swobody obrotów, „Pierw 
szemi jaskółkamt" byłoby rozpo= 
częte znoszenie pewnych kontyn= 
gentów | obniżka niektórych ceł, 
oraz układ z dnia 12 b. m., gwa- 
rantujący obronę przed spekulacją. 
W tym też duchu przemawlana 
ostatnia w Genewie, przeprowa- 
dzając rezolucje w sprawach znie« 
sienią niektórych ograniczeń w 0= 
brocie międzynarodowym. 

Trudno jednak odmówić całko 
wicie słuszności tezie, jaką repre- 
zentowali w Genewie pp. Rose i 
Kamarnicki. Niesposóh odrywać 


problemu obrotu towarów od 0- 


hrotu kapitałów od wolności wę- 
drówek ludzkich. Jak domagać się 
od krajów, które w obranie przed 
odpływem reszty złoła zastosowa” 
ty kantrolę dewiz, by ia zniosły, 
by dopuściły swobodny wwóz? 
Naraziłyby na ruinę swój bilans 
płatniczy, nie mając wynagrodze= 
nia w postaci dopływu kapiłałów( 
Jakże mówić o współpracy gospo 
darczej, jeśli kraje przeludnione 
nie będą mogły chaciażby części 
swej nadwyżki, „zbytecznej" lude 
ności ulokować w innych krałacht 


Czyż stąd można wyciągnąć 
wniosek, że zmierzamy do pełnej 
swobody obrotu towarów, kapita- 
łów 1 wędrówek ludzkich? Należy 
odrzucić te zludzenia. Żaden kraj 
nie wyrzeknie się prawa kontroli 
nad swą gospodarką, możności 
rozwijania własnego przemysłu, a 
wzrost świądomaści mas'rabotni« 
czo - chłopskich nie dopuści da 
eksplontaeji poszczególnych kraa 
łów przez międzynarodowy kapł- 
tai finansowy. Nawet za cenę 
otrzymania dopływu strugi złota 
nie można wydać kraju na łup 
Flickom i Boussac'om, ani ich kra 
jowym poplecznikiem. 

Sądzimy, że wytworzyć się mite 
si coš pośredniego, że musi stad 
nač otworem trzecia droga—mię< 
dzy drogą zupełnej wolności 0- 
brotu dóbr i emigracji a morder- 
czą polityką „szmowystarczalnoś- 
ci", której następstwa widzimy w 
Niemczech. Są to: wzrost kosztów 
utrzymania, trudności surowcowa 
1 aprowizacyjne, nędza i głód. 


Owa „trzecta" droga jest dros 
gą społeczeństw demokratycznych, 
realizujących u siebie program 
dobrobytu i zachowujących z in- 
nemi ludami stosunki bratniej 
współpracy. 


L. WINTEROK,, 


W nocy z wtorku na środę 
y m mw w 
stóp Pirenejow 


toczą się dalsze walki o wolność Hiszpanii 


SUKCESY WOJSK RZĄDOWYCH 
NA FRONCIE TERUEL. 

Havas donosi z odcinka frontu 
pod Teruel: Powstańcy, którzy 0- 
kupowal Teruel, mają kontakt z 
resztą frontu w górnej Aragonji je 
dynie przez drogę do Saragossy. 
Obecnie wojska rządowe zajęły Be 
zas i zmierzają do Albarracin, któ- 
re jest w ręku powstańców. Milicja 
rządowa przenika do rejonu gór- 
skiego Gea pomiędzy Albarracin i 
Teruelem. Operacje są tu bardzo 
trudne wobec góńrzystości terenu i 
panującego zimna. Wojska rząda- 
we otrzymują regularne posilki, są 
jednak słabo uzbrojone, natomiast 
są zaopatrywane z latwością w ży 
wność z Walencji. 

WALKA GÓRNIKÓW W OVIEDO 

Z Oviedo donoszą: Górnicy o- 
strzeliwują z dział miasto. Zdahyli 
ostatnio dzielnicę San Pedro de 
$arcs. Posiłki powstańcze zdąża- 
jące z Galicji, zatrzymano, przy- 
czem Marakańczycy ponieśli cię- 
żkie straty. 

„Temps“ potwierdza, że walki 
uliczne na ulicach Oviedo trwają 
nadal. Górnicy asturyjscy naciera- 
ją na dzielnice zajęte jeszcze przez 
powstańców przy użyciu bomb dy 


namitowych. Oddzlały powstań- 
cze, śpieszące z odsieczą z Galicji, 
zostały rozbite przez milicje 
czerwoną, przyczem strzelcy maro 
kańscy ponieśli bardzo poważne 
straty. 

RBOMBARDOWANIE POZYCYJ 

REWOLTY. 

Donoszą z Bilbao: Dwa samolo 
ty rządowe bombardowały drogi z 
Ondarroe do Elgoibar — Marquina 
i zasypały pociskami samochody 
wiozące powstańców. Dwa inne 
samoloty bombardowały fort w Gu, 
puzeoca. 

NA ODCINKACH BASKI SKICH. 

W Bilbao po objęciu władzy 
przez autonomiczny Rząd baskijski 
panuje całkowity spokój. Na tym 
froncie sytuacja bez zmlany, panu 
je tam, jak gdyby zawieszenie bro- 
ni. 

DONIESIENIA REBELJI 1 JEJ 

SOJUSZNKÓW. 

Agencja Stefani donosi. Na wszyst- 
kich frontach walka trwa pomimo 
chłodu i śniegów. Wojska rewolty od- 
pierają kontrofensywę rządową na 
froncie pod San - Martin de Valde 
Iglesias i na odcinku Toledo. Na 
frontach pod Siguenza i Kordobą po- 


Francja nie życzy sobie 


mieszania się Niemiec do 


Demarche protestacyjne, jakiej 
dokonał w imieniu Rządu Rzeszy 
charge d'affaires niemiecki Dirk- 
Forster na Qual d'Orsay, wywoła- 
la szereg komentarzy niektórych 
dzienników. 

„L'Intransigeant* twierdzi, iż 
Rząd francuski ograniczy się do 
przyjęcia do wiadomości protestu 
niemieckiego I nle będzie udzielał 
odpowiedzi. Niemniej dyrektor de- 
partamentu Bargeton w trakcie ro- 
zmowy z przedstawicielem Nie- 
miec zwrócił uwagę na to, iż ma- 
nifestacja komunistyczna odbywa- 
ła się zgodnie z adnośnymi posta- 
nowieniami ustawowymi, gwaran- 
tującymi swobodę słowa. 

Na łamach paryskiej prasy po- 
południowej zauważyć można ten 
dencję da zbagatelizowania de- 


„Prywatna wizyla J. 


PAT. komunikuje: Minister spr. 
zagranicznych |ózef Beck po krót- 
kim wypoczynku na południu Fran 
cji, zatrzyma się w drodze powta- 
tnej do Warszawy przez jeden 
dzień w Paryżu. Pobyt w stolicy 


jej spraw wewnętrznych 


marche niemieckiej, „Le Temps" 
wogółe o tym nle wspomina, inne 
zaś dzienniki opisują sprawę krót- 
ko. Jedynie tylko prawicowy „Jour 
nal des Debats* zajmuje się obszer 
niej tą sprawą wyraźnie zastrze- 
gając, że jest to jednak sprawa we 
wnętrzna Francji. 
+ 

Biuro prasowe partji komunisty- 
czne] zapowiada, że ogłosi nleba- 
wem stenogram przemówienia Tho 
rez'a w Strasburgu, dla wykazania 
że ataki prasy są niesłuszne. Co się 
tyczy kanclerza Hitlera, mówca cy 
tował ustępy z „Mein Kampf", £2= 
wierające nieżyczliwe dla Francji 
apinje. Biuro protestuje wkońcu 
przeciw mieszaniu się Niemiec w 
sprawy wewnętrzne Francji. 


Becka W Paryiu 


Francji będzie miał charakter pry- 
watny. Korzystając z zatrzymania 
się w Paryżu, min. Beck złoży! «* 
zytę koleżeńska ministrowi spraw 
zagranicznych Francji p. Delboso- 
JJ 


Francja nie wpuszcza „obcych agenfur" 


Przywódca belgijskiego stronni- |giem pośpiesznym z Brukseli do 
ctwa „Rexistów* (faszystów) De- |Paryża, lecz na granicy francuskiej 
grelle po raz drugi nie otrzymał |urzędnicy celni „prosili“ go o- 


pozwolenia na wjazd do Francji. | zaniechanie 


zamiaru podróży do 


Degrelle wraz z żoną jechał pocią- [Paryża 


O zajścia w Krzeczowicach 


Dnia 12 października zakończo- 
na została przed Sądem Grodzkim 
w Przeworsku, przerwana w dniu 
15 września b. r., rozprawa karna 
przeciwko ośmiu robotnikom roi- 
nym z Krzeczowic, oskarżonym o 
ło, Że w czasie od 25 czerwca 
1936 r. do 1 lipca b. r. w Krzeczo- 
wicach, pow. przeworskiego, w 
czasie strajku robotników rolnych 
„przemocą oraz grożbą pobicia 
spędzali pracujących robotników 
z pola, zmuszając ich w ten spo- 
sób do zaniechania pracy”. 

Świadkawie oskarżenia, inż. Ze- 
gartowski i rządca Lupa, potwier- 
dzili swoje zeznania, złożone w 
śledztwie, natomiast  świadko- 
wie abrony Urban, Wasieczko, Ku 
siewicz, Kucza, Cicierko i inni, ze- 
znali, że do Btrajku przyłączyli się 
dnbrawolnie spowodu niskiego wy 
nagrodzenia i nie przestrzegania 
czasu pracy przez inż. Zegartow= 
skiego. 

Po przemówieniu prokuratora, 


d-ra Mrazka z Rzeszowa i obroń 
cy dr. Jedlińskiego z Jarosławia, 
sędzia dr. Niećkarz ogłosił wyrok 
uniewinniający 5-ciu oskarżonych, 
a to Głowatego, Hyptę, Burego, 
Kaczę i Kolczaka. Natomiast R, Pi 
kuła i Sz, Cielecki zostali skazani 
na 7 miesięcy, zaś Fr. Nosek na 9 
miesięcy, W motywach wyroku sę 
dzia stwierdził, iż daje wiarę ze- 
znaniom inż. Zegartowskiemu | 
rządcy Lupy. 


Strajki rolne 
w pow. Jarosławskim 


W majątkach rolnych w La- 
szkach 1 Chłopicach zastrajkowali 
robotnicy rolni, żądając podwyżki. 
Do tej pory w Laszkach (własnoś 
hr. Zameyskiejj płaci się robotni- 
kom rolnym tylko po 80 gr. dzien- 
nie, co jest oczywiście dużym wy- 
zyskiem. Nadło zastrajkowali ro: 
botnicy w tartaku Metza w Duń- 
kowicach. 


wstańcy posuwają się powoli naprzód. 
Oviedo dalej opiera się zaciekłym a- 
takom górników. 

Junta powstańcza komunikuje, iż 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środe 


Szczegóły układu monetarnego 


Techniczna współpraca Paryża, Londynu i Nowego Jorku 


Nowy uklad monetarny między 
Paryżem, Londynem a Nowym Jor 
kiem na temat technicznej współ- 
pracy wymienionych krajów w 
dziedzinie walutowej przyjęty za- 
stał przychylnie przez paryskie ko- 
ła finasowe, które wskazują na to, 
iż dopiero obecnie porozumienie 


kolumna powstańcze, która przybyła 
z odsieczą uwolniła rzekomo Oviedo. 


trzech państw z dnia 25 września 


„Polski ikar* 


Chłop polski zbudował samolot własnego pomysłu 


Antoni Gabrjel, zamieszkały w Mnichowicach w pow. Kępińskim 
zbudował własnym kosztem i według własnego systemu i pomysłu 
samolot, którym odbyl w ub. niedzielę swój] pierwszy lot. Jeden z go- 
spodarzy oddał do dyspozycji pomysłowego i przedsiębiorczego pi- 
lota — wieśniaka odpowiedzią ilość benzyny i oliwy i Gabrjel odbyl 
Szczęśliwie swój pierwszy lot, który trwał przeszła 45 minut, Oble- 
cial on Mnichowice, Bralin i Kępno, lecąc na wysokości około 500 do 
700 m. z szybkością okoła 80 km. na godzinę. Po wyjściu z samolot 
rozenttzjazmowany tlum wziąl odważnego lotnika na ręce i ziożył 
mu Serdeczne gratulacje. Gmina, do której Gabrjel należy, wręczyła 
|. Wielkopolskiemu Ikarowi" tytulem upominku 100 zł. 


Kłócą się o teki 


Pa naprężeniu, jakie wywołała 
w węgierskich kotach ponłycznych 
zwłoka w ustalenu skladu gal ine 
tu, spowodowana t. zw. „rewolu- 
cją pałacową“  nacjonalistycznej 
frakcji partji rządowej Martana, 
sytuacja wyjaśniła się na korzyść 
premjera Daranyi. 

W zarządzie stronnictwa rządowe 
go przewidziane są duże zmiany. 
Zgłosił już swe ustąpienie dotych- 
czasowy sekretarz generalny Mar- 
ton. Zajdą również zmiany na sła- 


Przesilenie 


Koła polityczne w Sofji uważają, 
že kryzys gabinetowy w Bułgarji 
jest_ nieunikniony. Obecny Rząd z 
chwilą dojścia da władzy oświadczył, 
iż przeprowadzi wybory do ciał usta 
wodawczych w październiku, Tym- 
czasem obietnica ta nie zostala spel 
niona, członkowie Rządu howiem nie 
mogli dojść do porozumienia co do 
zmian w ustawie o ordynacji wybor- 


nowiskach sekretarzy stanu, przy 
czem usłąpienie podsekretarza sta 
nu w min. sprawiedliwości Antala, 
jednego z przywódców grupy Mar 
tona, jest już pewne. Spodziewana 
jest również dymisja szeregu Żupa 
nów (wojewodów), którzy przewa- 
żnie byli dotąd prezesami okręgo- 
wych oddziałów stronnictwa rząda 
wego. Równocześnie Daranyi stara 
się dojść do porozumienia z hr. Be 
thlenem i przywódcą drobnych rol 
ników Eckhardtem. 


w Bułgarii 


czej. Wreszcie niemożliwy jest dal- 
szy udział niektórych ministrów w 
Rządzie, który uznał dokonane przez 
poprzednie gabinety rozwiązanie par 
tył politycznych. podczas pdy mów- 
ster komunikacji Kozucharow use 
stniezył w niedawnej manifestacji 
zorganizowanej przez zwolenników 
partii Cankowa. 


Dzień bez incydentów 


Wedlug iniormacji otrzymanych 
w agnielskim ministerjum kolonji, 
od poniedziałku nie nołowano żad- 
nych incydentów w Palestynie, 

Główny dowódca angielskich sił 
zbrojnych w Palestynie gen. Dili 
zarządził czterodniowe „zawięsze- 
nie broni w operacjach przeciw 
powstańcom arabskim, chcąc im 


dać w ten sposób sposobność do 
wycofania się z zajętych pazycji. 
W ciągu tych czterech dni wojska 
otrzymały polecenie zajęcia czysto 
obronnego stanowiska i żadne 
kroki nie będą podjęte przeciwko 
powstańcom, z wyjątkiem wypad: 
ków agresji. 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-2]) 


Kronika inowrocławska 


Dyżur apteczny. 

Nocny dyżur apteczny pełni w tym 
tygodniu — apteka „Pod Krzyżem“ 
ul. Paderewskiego. 

Biblioteka miejska. 

Publiczna biblioteka miasta Ino- 
wrocławia czynna jest codziennie od 
godz. 17—18-tej w soboty nd godz. 
17-tej — 19-tej, 

Repertuar kin: 

Stylowy: „Nowe przygody Tarza- 
ei 


SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. 

W niezwykly sposób popolni} sama 
bójstwo robotnik Zawadzki Lucjan 
zam, w Dulska pow. inowzocławskie- 
Fo a mianowicie przez przerżnięcie 
sobie krtani brzytwą. Samobójstwo 
popełni w ustępie, gdzie zwłoki je- 
go znaleziono dnia 12 bm. o godz. 8 
r. Zachodzi wobec tego przypusz- 
czenie, że samobójstwa dokonał w 
nocy z 11 na 12 bm., ponieważ dn, 11 
wyszedł z domu w niewiadomym kic- 
runku. Zawadzki był w nędzy, a przy 
tem miał na utrzymaniu żonę oraz 5 
dzieci, Wszystko to razem spowodo- 


wała w denata rozstrój nerwowy. Za- 
wedzki już w miesiącu wrześniu br. 
usiłował popełnić samobójstwo przez 
utopienie się w jeziorze, został jed- 
nak uratowany. Obecnie ratunku nie 
było. Dochodzenie w sprawie tego 
niezwykłego samobójstwa prowadzi 
posterunek P. P, Inowrocław—Wieś. 
ZEGAREK DAMSKI W KOMISAR- 
JACIE. 

Dnia 10 bm. znaleziony został przy 
ul. Poznańskiej zegarek damski. Pra- 
wowity właściciel, może się zgłosić 
po odbiór w Komisarjacie w godzi» 
nach urzędowych. 

EGZEKUTYWA I. P. K. R. PPS. 

W piątek dnia 16 bm. o godz. 19 
odbędzie się posiedzenia Egzekutywy 
Inowrocławskiego Powiatowego Ko- 
miteu Robotniczego PPS. ul. Mikoła- 
ja 14 m. 2, 

PRACA KULTURALNO 
OŚWIATOWA W ZZK. 

Zarząd Koła Związku Zawodowego 
pracowników kolejowych R.P. (2ZK.) 
z siedzibą ul. Mikolaja 14 m. 2, p% 
stanowił w najkrótszym czasie po- 
wołać do życia Sekcję Kulturalno- 
Oświatową. 


nabiera swego właściwego Sensu. 
Pierwsze bowiem porozumienie nie 
rozwiązała zasadniczego zagadnie 
nia współpracy funduszów wyrów 
nawczych trzech państw, a mia- 
nowicie nie zostało ustalone, w ja- 
ki sposób każde z tych państw bę- 
dzie mogło nabywać na rynkach 
pozostałych dwóch kontrahentów 
złoto. Problem ten był szczególnie 
delikatny ze względu na istniejące 
ograniczenia handlu złotem. Mono 
pol tego handlu spoczywał w tẹ- 
kach państwa, co wynika z cało- 
kształłu obecnego ustawodawstwa 
monetarnego, zarówno w Ameryce 
I Anglji, jak t we Francji. Odtąd 
więc między Londynem, Paryżem 
i Nowym Jorkiem wymieniać bę- 
dzie można dewlzy na złoto. Fun- 
dusze wyrównawcze tych trzech 
państw zobowlązułą się wzałemnie 
do sprzedawania | kupowania zła- 
ta dla swych potrzeb i pa ustala- 
nym kursie, co równoznaczne jest 
* przywrńceniem obrotu złotem 
między Londynem, Paryżem ! Na- 


| BE 7 
Światowy kongres żydowski 


wobec deklaracji genewskiej Rządu Polskiego 


W Paryżu odbyło się posiedzenie 
egzekutywy Światowego kongresu ży 
dowskiego. Przedmiotem obrad była 
m. in. sprawa deklaracji Rządu pol- 
skiego, dotyczącej nowych terenów 
dla emigracji żydowskiej z Polski. Za 
gadnienie to wywołało żywą dysku- 
SJę, 

Wypowiadając się przeciwko wszeł 
kiej presji w dziedzinie polityki emi- 
gracujnej Światowy kongres żydow- 
sk stwierdza w wydanym komuni- 
kacie, że w konsekwencji kryzysów 
ekonomicznych, przez które przecha- 
dzą kraje Europy wschodniej, daje 
się odczuwać objektywna potrzeba 
emigracji części żydostwi 

Pod tym kątem widzenią wszelkie 
wysiłki, czy to pochodzące ze stro- 
ny Żydów, czy nie żydów, a mmie- 
rzające do otwarela granie krajów 
imipracvinych, winny być przyjęte 
przychylnie i poparte, pod warun- 
kiem jednak wyraźnego zaznaczenia. 
ża równość praw ludności żydow- 
skiej w krajach emigracji me została 
przez to dotłmięta i aby emigracja 


ZIÓŁ 


Wiadomości 


UNIEWAŻNIENIE MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH OKRĘGU 
ŁÓDZKIEGO. 


Wydział sportowy łódzkiego okrę- 
gowego związku bokserskiego unie- 
ważnił rozgrywki bokserskie o dru- 
żynowe mistrzostwo Łodzi pomiędzy 
Hakoahem i IKP. 

Przyczyną unieważnienia zawodów 
był fakt, nieformalnego i nieprzeni- 
sowego ważenie zawodników, które! 
się odbyło zamiast na godzinę, na 25 
minut przed zawodami, 

Powtórzenie meczu wyznaczono %% 
dzień 18 bm. 

L sin ioe a wyw 
lek w Lais mammal mmeerie 


CEGIELSKI ZDOBYŁ 
MISTRZOSTWO POZNANIA 
W BOKSIE. 


Mistrzem drużynowym okręgu po- 
zmańskiego w boksie została druży- 
na HCP., która swe ostatnie punkty 
zdobyła walkowerem wobec nieprzy- 
bycia na mecz Cuiavii z Inowrocła- 
wia, Ta ostatnia drużyna spadła je- 
dnocześnie do klasy niższej. 


Tenis 


LISTA NAJLEPSZYCH 


TENISISTÓW W POLSCE. 

Jamei Mii eg 7 Law 
Tenisowego sisii © ptas) 
na najlepszych naszych tenisistów 
za sezon 1936 r. Lista przedstawia się 
następująco: 

PANOWIE: 1—2) Hehda i Tar- 
łowski, 8) Tłoczyński, 4) Wittman, 
5) Spychała, 6) Bratek, 7) Pfahl, 8) 
Bełaowski, 9) Horain, 10) Majewski, 

PANIE: 1) Jędrzejowska, 2) Volk 
mer - Jacobsonowa, 3) Rudowska, 
4—7) Głowacka, Z. Jędrzejowska, 
Lilpopówna i Nenmanówna, 8) Ła- 
niewska, 9) Taśkowiakówna, 10) Gaj 
dzianka. 

JUNIORZY: 1) Kończak (Kato- 
wice), 2) Ksawery Tłoczyński (Poz- 
nań), 3) Czajkowski (Legja). 4) 
Niestrój (Katowice), 5) Gotschalk, 
6) Strzelecki, 7) Staniszewski 
(wszyscy z legji), 8) Skonecki 


PRZECIWARTRETYCZNE 
Apteka J. GESSNERA Jerozolimska 11 


wym Jorkiem. 

„Paris Midi" uważa, iż poroznmie- 
nie oznacza zakończenie walki między 
noszczególnemi dewizami. 

„Liberte" pisze, iż ostatnie poro- 
zamienie ma wszelkie cechy układu ) 
między dwoma krajami, produkujący, 
mi złoto „a trzecim Francją, ponieważ | 
ceny złota będą faktycznie regulowa- | 
ne przez rynek londyński i amerykań 
ski. W ciągu ostanich dni cena uncji 
złota podskoczyła z 187 szylingów A 
i pół pensa na 141 szylingów, co od- 
powiada obecnej cenie 35 dolarów za 
uncję. 

„L'Informatłon" charakteryzuje my, 
stem monetarny Francji, Anglji i Sta 
nów Zjednoczonych i pisze, iż w kra- | 
jech, które zawarły porozumienie «= | 
wieszono wymienialność imalamtów 
na złoże, utrzymując wymienialność 
między funduszami wyrównawczymiu, 

„L'Oeuvre" przewiduje, że Belgja, 
Szwajcarja a może i Holandja przy- 
stapia do porozumienia, co oznacza- 
toby powrót do swobodnego obroła 
złotem między tymi krajami. 


Żydów uwažana była tylko jaka czą 
Ściowe rozwiązanie ogólnego zagad- 
nienia wywolanego nadmiarem lnd- 
ności w wyżej wymienionych kra- 


jach, 

` Tego rodzaju zasada decydować bę 
dzie o stanowisku | działalności egza 
kutywy światowega kongresu żydow- 
skiego. (PAT.). 


W podziemiach 
kopalni „Wujek“ 


W podziemiach kopalni „Wu- 
jek” na Śląsku uległ wypadkowi 50 
letni górnik Andrzej  Kryś. 
W czasie zakładania naboju gómi 
czego w ścianę węglową nastąpi 
przedwczesny wybuch, wskutek 
którego robotnik doznał złamania 
podstawy czaszki I przewieziony 
do szpitala zmarł. 


ortowe 
a wi 


(Łódź), 3) Jurasz (Legia), 10) Cie- 
ślikowski (Pogoń — Lwów). 


NOWY PRZEPIS PIŁKARSKĄ 

WPROWADZONY W ŻYCIE 

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej uchwalił wprowadzić w iy- 
cie od najbliższej niedzieli nowy 
przepis piłkarski, polegający na tem, 
že po rzucie autowym od brar (a 
brońca nie może podawać piłki do 
rąk bramkarzowi, (iak to była do= 
tychczas), lecz obrońca względnie 
bramkarz, musi odrazu piłkę wyko- 
pó o pés. 

KI: INSTRUKTORÓW 
PIŁKARSKICH, 

Kurs instruktorski piłkarski dh. 
absolwentów CIWF. 1 Studium WF. 
w Krakowie i Poznaniu oraz dla sił 
instruktorskich, pracujących w tere- 
nie od dłuższemo czasu, adbędzie się 
w CIWF. od 2 do 14 listopada b. r, 

Zgłoszenia na kurs — do 26 hm. 
— przyjmuje PZPN., Warszawa, 
Marszałkowska 49. Ponieważ kurz 
będzie liczbowo opnrniczony do 25 u= 
czestników, przeło o przyjęcie na 
kurs zdecyduje PZPN., powiadamia- 
jąc pelentów o przyjęciu do 30 b. m. 

W części teoretycznej wykładane 
bedą następujące przedmioty: Teoria. 
piłki nożnej, zaprawa fizyczna piłka 
rza, techniką i taktyka niłkarska, 
gra ćwiczebna f pry uzupełniające, 
historja polskiego piłkarze, statnt, 
nosłanowienia i przepisy sedziowskia 
PZPN. pitka nożna w szkole, zimo- 
wy trening piłkarza, pomoc w na- 
głych wypadkach, istota wychowania 
fizycznego i t. d. 


Snortv motorowe 


HENNE USTANAWIA 
MOTOCYKLOWE REKORDY 
ŚWIATA. 

Znany niemiecki motocyklista 
Ernst Henne ustanowił w poniedzia 
lek w Frankfurcie szereg motocy! 
wych rekordów Świata ze startu Za- 
trzymanegu i lotnego. 

Na kilometr lance Henne uzyskał 
czas 13.24 sek., co oznacza przecięte 
ng szybkość 272 kim. na gadzinę. 

Szybkość ta stanowi absolutny Tes 
kord światowy na motocyklu dla 
wszystkich kategorii waszym. 
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Eksperymenty z bezrobociem Wiadomości z całej Polski 


W maju r. b. minister Opieki 
Społecznej wydał zarządzenie, 
mocą którego objęto ubezpiecze- 
niem na wypadek bezrobocia ro- 
botników, zatrudnionych na robo- 
' tack publicznych, prowadzonych z 
dołącyj i pożyczek Funduszu Pra- 
cy. 
„Na mocy tego zarządzenia eks- 
pozytury wojewódzkich biur Fun- 
duszu Pracy wezwały Zarządy 
Miejskie do niezwłocznego zade- 
klarowania i wpłacenia należnych 
apłat z tytułu ubezpieczenia za 
czas od ł kwietnia 1936 r. 

Bezrobotni, którzy otrzymywali 
pracę na robotach publicznych z 
Funduszu Pracy, przyjęli tę wia- 
domość z pewną ulgą, zwłaszcza, 
że to ich zwalnia ad przymusu 
odrablania za żywność, wydawaną 
z tytułu pomocy zimowej. 

Gdy w lipcu r. b. delegacja ro- 
botników zatrudnionych na robo- 
tach publicznych w Częstochowie, 
była w Warszawie w sprawie pod- 
wyżki płacy, wysuwano sprawę 
ubezpieczenia robotników na wy- 
padek bezrohocia, jako argument 
przeciw podwyżce plac. Sprawę tę 
wysunął p. wiceminister Jastrzęb- 
ski, dyr. Poniatowski z prezydjim 
Rady Ministrów i dyr. Ponikiew- 
ski 2 Funduszu Pracy. 

"Tymczasem, gdy nastała jesień 
i robotnicy uzyskali uprawnienie 
do zasilków, jako sezonowcy, pa 
wypracowaniu 104 dni oraz zaczęli 
ubiegać się ọ uprawnienie do o- 
trzymania zasilków zaraz po zwol 
nieniu, a nie doplero ad 15 gru- 
dnia, natknięto się na niesłychanie 
niebezpieczną zaporę. 

W dniu 15 września r. b. wy- 
szło pismo okólne ministra Opieki 
Społecznej do wojewodów, w któ- 
rem w powołaniu na okólnik z 26 
maja r. b., wyjaśnia się, że ubez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia 
mogą podlegać tylko ci, którzy = 
12 miesiącach przed przyjęciem da 


Tak postawiona sprawa prze- 
kreśla ubezpieczenie zatrudnionych 
na robotach publicznych | wpra- 
wadza ledynie fikcję ubezpiecze- 
nia. 

W wyniku takiej sytuacji Za- 
rządy miast wydzielonych z woje- 
wództwa kieleckiego delegowały 
do władz centralnych zbiorową de- 
legację. 

W dniu 14 b. m. teprezentanci 
miast: Radomia, Częstochowy, Za- 
wiercia, Dąbrowy i Sosnowca w 
składzie prezydentów i ławników, 
wśród których byli ł nasi towarzy- 
sze: rzecznarowski | Każmier- 
czak, odbyli konferencję z dyr. Za- 
rządu Gł. Funduszu Pracy, p. Do- 
lanowskim, damagając się w spo- 
sób kategoryczny: 

a) cofnięcia ostatniego okólnika, 

b) wydania zarządzenia © prze- 
sunięciu martwego sezonu z daty 
15 grudnia na dzień wyrobienia 

rzez robotnika 104 dni, uprawnia 
jąc ich do zasiłków, 

c) asygnowania odpowiednich 
sum na akcje zlemniaczaną i o- 
pałową dla wszystkich bezrobat- 
nych, 

d) zabezpieczenie akcją żywno- 
ściową robotników w czasie nie 
pobierania zasiłków, lub po ich 
wyczerpaniu, oraz wszystkich tych. 
którzy pozostają bez pracy, 

e) umożliwienie Zarządom miej- 
skim prowadzenia robót publicz- 
nych jak najdłużej, aby umożliwić 
wszystkim robotnikom wyrobienie 
104 dni, — jak również danie im 
możności jak najdłuższego zatob- 
kowania. 

W wyniku tej konierencji uzy- 
skano zapewnienie w dyrekcji Gt. 
Funduszu Pracy, że zasiłki będą 
wypłacone. Co do pozostałych 
postulatów wyjaśniono, że są % 
stanie organizacyjnym i da 1 ti- 
stopada zostaną właściwym urzę- 
dom zakomunikowana decyzja. 

Delegacja w powyższym skła- 


rohół publicznych, pozostawali o- | dzie była jeszcze u p. wiceministra 


bowlązkawo ubezpieczeni 
mniej przez 13 tygodni. 


conaj-| Kawecklego 1 Korsaka, celem na- 
| leżytego naświetlenia sytuacji na 


| S 


Ptaki z Dalekiej Północy 


Pod Karwią i Jastrzębią Górą 
zaobserwowano nalot płactwa po 
larnego w postaci różnych gatun- 
ków nurów, oraz innych reprezen- 
tantów Antarktydy. Ptactwo trzy- 


ma się wód teryforjalnych pot- 
skich. Przedwczesne pojawienie 
się ptactwa dalekie] północy Barty 
ku zapowiadałoby zapowiedź ry- 
chłe] zimy. 
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Zapraszam życzliwych da newootwartegu 
chrześtljańskiega SALONU  UEMONSTRA- 
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terenie bezrobocia i wyjaśnienia 
następstw niebezpiecznego okól- 
nika. 

Otrzymano zapewnienie, że po 
stulaty te hędą poparte przez mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych. 

W fali narastającego bezrobo 
cia, w epoce wczesnej jesłeni — 
postępowanie ministerjum Opiek 
Społecznej i Funduszu Pracy jest 
niewłaściwe i niehezpieczne. 


ZAMORDOWAŁA MACOCHĘ. 


We Lwowie przy ul. Miejskiej | traktowanie 


26 zamieszkała tam 27-1. córka 
kolejarza, Anna Birkowska, za- 
mordowała siekierą śplącą macha 
chę, 60-1 Katarzynę Birkowską, 
poczem udała się do kornisajatu 
policji i z placzem przyznała się 
do zbrodni. Ojciec Anny Birkaw- 
skiej ożenił się po raz drugi przed 
tokiem z właścicielką nierucho- 
mości. Stosunki między machochą 


ORZRAREZEZY ECTS TE RA HET ZEE ERSA 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO. 
ZIMOWY 


poleca trma 


WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA 152, telci. 619.91 


FILJA I-SZA: Chm! 
Wierzbowa 


44, 


. 544.07, w gmarhu H 


lelaton 655-93 


Angielskiego 


Much budowlany tra 


Ruch budowlany na całym tere- 
nie woj. Śląskiego trwa nieprzer- 
wanie, wykazując niemal wszę- 
dzie duże nasilenie. Buduje się 
przeważnie domy średnie jedno 
lub dwupiętrowe, z wyjątkiem Ka- 
tawic, gdzie w budowie znajduje 
słę kilka gmachów  wielopiętro- 
wych. 


nieprzerwanie 


W związku z poważnym ruchem 
budowlanym wszystkie cegielnie 
pracują „pełną parą" przez wszyst 
kie dnł w tygodniu. Nawet cegiel- 
nle sezonowe przedłużają okres 
wytwórczości aż da okresu mro- 
zów, 


Robotników polskich szykanuje się 


W firmie „Elewator”, której wła 
ścicielem jest niejaki p. Holz, zna- 
ny na Śląsku germanofil, dzieją 
się dziwne rzeczy. 

Szykanuje się polskich robotni- 
ków i zmusza się ich przez więk- 
szość robotników należących do 
Volksbundu pod utratą pracy do 
posyłania dzied do niemieckiej 
szkoły | doradza się wstąpienie w 
szeregi „Volksbundu”. Nie dość na 
tem, Hrma ta zalega z wypłatą za- 
robków robotniczych. Najwiecer 
zadziwiające jest, że ta tak dbają- 


ca o „Volksbund“ firma dostarcza 
wojsku, gminom, kolei i t. d. 


Ważna decyzja Insp. Pracy 


P. inspektor pracy w Katowi- 


pasierbicą były fatalne, a złe 
zbudziło u pasierbi- 
cy nienawiść, wynikiem której by- 
ła zbrodnia. 

Zabójczynię aersztowano, 

DWA ZBROJNE NAPADY 
RABUNKOWE. 

W kolonji Leszczany w pów. 
chlemskim wtargnęła do domu 
Rienka kilku uzbrojonych w re- 
wolwery bandytów. Po steroryza- 
waniu domowników, rabusje za- 
brali 1000 zł. w gotówce i zbiegli. 

Drugi zbrojny napad bandycki 
zdarzył się pod Krasnymstawem. 
Do mieszkania Józefa Szałka we 
wsi Strajna dostali się dwaj zama- 
skowani i uzbrojeni w karabiny 
bandyci. Skradli oni kasetkę żela- 
zną, zawierającą około 700 zł. w 
gotówce. Szałka, który bronił pie 
niędzy, bandyci zranili uderze- 
niem kolbą. Również i w tym wy- 
padku handyci zhłegil. 

PONOWNY WYROK 

NA B. URZĘDNIKÓW SKARB. 

"Trybunał apel. we Lwowie roz- 
patrywał sprawę przeciw b. urzę- 
dnikow] Izby skarbowej we Lwo- 
wie, Bron. Fichtelowi, skazanemu 
na półora roku więzienia z za- 
wieszeniem, za -to, że-|ako pobor- 
ca urzędu skarh., sprzeniewierzył 
734 zł, 

Obok niego odpowiadał Adam 
Wawrzyn, b. urzednik skarhowy. 
skazany w I insłancji na 2 mie- 
siące aresztu, umorzonego amne- 
" 


stją, za osłanianie nadużyć Fich- 
teta. 

Rozprawa zakańczyła się wyro- 
kiem, skazującym Fichtela i znie- 
sieniem wyroku na Wawrayna. 

ARESZTOWANIE 
DEFRAUDANTA. 

Sekretarz Urzędu Ziemskiego w 
Radomiu, Zygmunt Porzycki, zde- 
fraudował kilka tysięcy złotych na 
szkodę tej instytucji. Inkasował on 
od chłopów należności za scalenia 
gruntów, przyczem sum tych nie 
wplacał do kasy urzędu. Porzyc- 
kiego aresztowano. 


TAJEMNICZE MORDERSTWO. 


Na drodze między Trzclaną a 
Klęczanami pow. rzeszowski, z0% 
stała zamordowana uderzeniem 
w głowę tępem narzędziem 26-1. 
służącą Anlelę Śwlniuch. 

Zamordowana zatrudniona była 
u p.]. Drozda, urzędnika wydziału 
paw. w Rzeszowie, zamieszkałego 
w Klęczanach i codzleń wyjeżdża- 
ła furmanką na stację do Trzela- 
ny po chlebodawcę i odwoziła go 
do Klęczan. 

NADUŻYCIA W GIMNAZJUM. 


W sprawle nadużyć w gimna- 
zjum miełeckiem pow. tarnowski, 
na tle opłat uczniowskich laks o- 
raz innych opłat sąd okr. w Tar- 
nowie zasądził b. prof. Piotra Ja- 
sińskiego na 1 i pół roku więzle- 
nia oraz utratę praw na lat 4, zaś 
b. dyr. WŁ Kawę na 8 miesięcy 
więzienia, z czego połowa kary, 
na mocy amnestjł, została mu da- 
rowana. zaś druga połowa zawie 
szaną na lat 3, oraz na ponoszenie 
kosztów sądowych. 


Alera Parylewiczowej zalacza corar seme krogi 


Sledztwo przeciwko Parylewi- 
czowej toczy się w dalszym ciągu, 
gdyż wychodzą na jaw coraz to 
nowe sprawki tej damy. 

Szereg osób wmieszanych jesi 


w tę sprawę. 

Ostatnio zawieszono w urzędo- 
waniu notariusza Stanisława Kuż- 
nłarskiego oraz sędziego Micha- 
łowskiego z Piemowa. 


cach wydał do wszystkich Zakła-|£ Zagłębia Dąbrowskiego 


Uwzukańczy kankierzy przed sadem 


dów Transportowych na Śląskn za 
rządzenie obowiązkowego zawiera 
nia umów zbiorowych a ponadio 
poledł przestrzeganie wszystkich 
zarządzeń i obowiązujących prze- 


Swego czasu głośny był w Za- 


W „Banku Zagłębia“ lokowali 


plsów pracy i płacy przez właści-| głębin proces o systematyczne o- +oszczędności przeważnie najbied- 


cell Zakładów transportowych. 
Jest to zasługa klasowego Związ- 
ku Transportowego. 


Obstrukcja zatruwa organizm... 


Niewydałona i rozkładające 
kiszkach zaleglości trawienia powo- 
dują różne objawy chotohowe. Spra- 
wność organów trawienia jest wa- 
runkiem zdrowia Zioła magistra 
Wolskiego za znak. ochr. „Gastrosa” 
regulują działanie żołądka i kiszek, 


nym podmuchem przewiewał osiem takich szkstu- 


łek I mieszał ich zapachy. 


rzył: 


Sędzia odpowiadając na swe ukryte myśli powtó- 


— Niezwykle przydatne są dla nas te wyłomy. Cu 


się w|lagadnie przeczyszczają „dlatego też 


stosuje się Je przy zaburzeniach żo- 
łądkowo-kiszkowych, przy obstrukcji 
i do uregulowania trawienia. 


Wytwórnia: Magister Wolski, War|nych ciułaczy i nie nie 


szawa, Złotą 14. 


i wy, pogadamy. 


kradanie „Banku Zagiębia” i do- 
prowadzenie tego banku w końcu 
do bankructwa. 

Główni oskarżeni w tym proce- 
sie: prezes Felicjan Wieczorek | 
dyrektor Żuchowski, skazani na 
kilkuletnie więzienie dotąd odsia- 
dują karę w więzieniu będzińskim. 
Jednak przepadły krwawą pracą 
zdobyte oszczędności setek drob- 
zdoła ich 
wrócić, 


jest nasz? — skinął na Grodzieńskiego. — Zajdźcie 


Odchodząc odwrócił się i rzucił latarnikowi: 
— Ai ty się o kogoś zahacz i też się machnij. 
— Dobrze, — odparł latarnik, — nie jestem dziec- 


z rosyjskiego przałażyla 
HALINA PILICHOWSKA 


— Powiedziałbym, że buduje barykady jak szewa, 
gdyby można było tym zdaniem scharakteryzować 
jego pracę, sumienną aż do przesadnej skrupulatno- 
ści, — powiedział sędzia. — Słowo daję, tak je zbija 
i zszywa, jak gdyby miały przetrwać dziesiątek lat. 

Przypomniał sobie przy tym szaleńca Coeurcosi'e- 
go, geniusza wojny na barykadach, i nie bez ironii 
opowiedział o dwóch jego projektach obrany Pary- 
ża, które dopiero co zbadała i odrzuciła komisja 
wojskowa. 

— Najważniejszy materiał, z którego buduje się 
szance — to ludzie, — twierdzi ten Coeurcossi. — Pa- 
ryż trzeba ocalić ze względu na ideę, ale wcale nie 
po to, by uratować życie paru milionom ludzi. Wszy- 
stko „uważacie, obliczył w sposób najprostszy... 


Tymczasem zajrzała prze otwór przebrana już 
kobieta. 
— Obywatelu komendancie, tu umierają, — po- 


wiedziała. 

— Umierają tam? zapytał sędzia, wskazując ścia - 
nę. 

Bouisson poczuł nagle straszliwą odpowiedzialność 
wobec ludzi z tych rozwartych i w jedną dziś całość 
połączonych pudełek, tkliwość i serdeczność. Rap- 
tem przed niespełna dwiema godzinami życie leżała 
w domu w odrębnych, skrzętnie od siebie odosobnio- 
nych szkatułkach, a teraz przeciąg z placu za jed- 


za tyły, no! — Szybko wstał i rzekł do Bouissona: 
— Obejmuję funkcje cywiinego komisarza — włożył 
pelerynę: — Joanno, niebawem wrócę, 

Wsunął głowę w szparę, przebiłą do pokoju nic- 
znajomej kobiety, 

— To tu ktoś umiera? Pani wybaczy, od tylu lsi 
sąsiadujemy z sobą i nie znamy się. Sędzia Falque 
jestem, To panią dotknęło nieszczęście? 


Bouisson i Polak wyszli z domu do zaułka, do któ 
rega o świcie latarnik znosił rannych. Dotarli do pta- 
eu. Tam ich zatrzymał Bigout. 

Kiwając głową z wyrazem zdumienia, a może żalu. 
odezwał się posępnie: 

— Zaczęliśmy walczyć jak karaluchy, — co wy na 
to! — w szparach domów. 

I mocno uścisnął łokieć Bouissona. 

— Dobrzeście zmajstrowali poranek. Dobrze. 
Wszyscy o was mówią. 

— To ja go wyciągnąłem, — wtrącił podchodząc 
latarnik, — Patrzę, pada. Dziesięciu ludzi wynio- 

j Siem... 
| — A więc tak, — przerwał latarnikowi Bigoù! 


i zwrócił się do Rowissona. — Słyszałem, że tak 
i owak wszystkimi językami pytlujecie. 
— Trzema. 


— To dobrze. Postanowiliśmy akurat z Lefevre'em, 

że się zejdziemy pa jutrze wieczorem, uczcimy zwy” 

i cięstwo, Przyjdźcie. Sprosimy ze dwudziestu najbaz 
dziej łebskich chłopaków każdej maści. Obywatel 


| niłarnych i gadali aż do utraty przytomności, Prze- 


kiem, nie będę o nikogo zahaczał, sam zajdę, 

Plac się znów przeinaczył. Spóźnioną wojowni: 
czość starł od razu powszedni bieg spraw. Dzień rzu- 
cił się na plac i igrał z nim, jak kot z omdlałą ze stra- 
chu myszą. Turkołały omnibusy, przeciskając się 
przez ciżbę gapiów, Ranni domagali się wózków sa 


kupniów jarzyn jeszcze dokądś nie wpuszczano, wo- 
bec czego stłoczyli się tworząc pachnący tabor fu- 
rek i taczek. Komuś skradzione palto, Stał z dala od 
innych i płakał. Twarz miał stąrą i hardza zmęczoną 

— Dokąd idziecie? — zagadnąt Polak Bouissona 

— Nie wiem. Po tym poranku nie mam właciwie 
dokąd pójść. Wszystko, com widział... nie wiem, jak 
wam powiedzieć... 

1 Polak jak gdyby rozumiejąc, co Banisson ma na- 
myśli, naszkicował ręką powietrze, plac, tłumy na 
nim, wyłom w murze, drzewa na bulwarze z obsku 
banymi wierzchołkami: 

— Nigdy się nie zdoła namalować tego obrazu, — 
rzekł. — To przekracza możliwości sztuki, 

Bouiason się uśmiechnął. 

— Tej śpiewaczce, — powiedział, — ach, prawna 
nie byliście z nami, — jednym słowem, pewnej śpie 
waczca ściągnięto dziś nuty, z których miała śpiewa: 
na wieczornym koncercie, Wydałem jej zaświadcze- 
nie: „Mieszkanie obywatelki Roche stanowiło rerer 
wawą linię fortyfikacyj podczas walk z wersalczyka- 
mi“. Ta zupełnie błahy powód, — oświadczyła mi, -- 
kartka ta, kochany komendancie, bynajmniej nie wy 
jaśnia katastrofy z nutami. (D. © n.). 


|niejsi, z pośród których niejeden 


stracił oszczędności całego życia 
| pozostał bez środków do życia. 
Proces, o którym w Zaglębiu już 
zapomniano, zostanie w najbliż- 
szej przysztaści powtórzony, pa 
nieważ syndyk masy upadlości, 
adw. Braun wystąpił do sądu z 
powództwem cywilnym 6 377 ty- 
sięcy złotych. 
Qdpawiadać będą 
byłego zarządu oraz Rady Nad- 
zorczej. Niektórzy z nich posla- 
dają duże majątki. Proces zapo- 
wiada się bardzo ciekawie. 


Strajk w Zawierciu 


Strajk w fabryce „Sfinks” w Po- 
raju trwa w dalszym ciągu. Da- 
tychczasowe pertraktacje pomię- 
dzy pracodawcami 
zawodowymi nie dały rezultatów. 
Robotnicy domagają się podwyżki 
płac. Strajk ma przebieg spokoj- 
ny. 


Radja warszawskie 


CZWARTEK, dn. 15 października 

6.80 „Kiedy ranne", 6.88 Gimnas- 
tyka, 6.50 Muzyka (płyty). 7.16 Dz. 
poranny. 7.25 Parę informacyj, 7.30 
Muzyka (płyty). 8.01 Audycja dla 
szkół. 11.30 Poranek dla szkół po- 
wszechnych, 11.57 Sygnał czasu 1 hej 
mał. 12.03 Pieśni i tańce różnych na- 
rodów. 12.40 „Gospodarskie meljora- 
cje" — pogadanka, 12.50 Dzien. poł. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
„Śniewacy Warszawy” (płyty)' 16.00 
„Skrzynka ogólna" -- dr. Marjan Stę 
powski, 16.15 Życie kulturalne stoli- 
sy. 16.20 „Chwilka pytań” (dla dzieci 
sterszvch), 16.36 Koncert Poznańskie 
go Zespółu Salontwego. 17.00 „Co 
bedzie z naszą młodzieżą" — odczyt. 
17.16 Recital fortepianowy J, Gimpla 
1) L. v. Beethoven: Sonata Es-dur 
ow. 81; 2) Fryderyk Chopin: Barka- 
rola: 3) Fr. Liszt: Nad śródłem. — 
17.50 „Życie książki” Jana Muszkowa 
skiego. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Wiadomości sportowe, 18.20 
Koncert reklnmowy. 18.45 Program 
na jutro, 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Promjera słuchowiska p.t. „Wie 
czory rodzinne”. 19.30 „Imieniny Ja- 
dwlsi* — koncert. 20.20 Inauguracja 
sezonu Opery Warszawskiej. W prza 
rwia ok. 2100 Dziennik wieczorny 
oraz Pogadanka aktualna. W II-iej 
przerwie ok. 22.00 „Smutne miaste- 
czko” — pogadanka Macieja Freud- 
mana. 28.00 Muzyka taneczna (pł). 


członkowie 


a związkami 


Str. 


RRONIRA RRAROWSKA 


Straszna eksplozja benzyny 


Z posiedzenia Zarządu Miejskiego 


Na posiedzeniu Zarządu miej- 
skiego w Krakowie, które odbyła 
slę na Ratuszu dnia 13 b. m., pod 
przewodnictwem prezydenta dr. 
M. Kaplickiego, uchwalono utwo- 
rzyć 15-cie stałych Kamisyj Zarzą- 
du miejskiego w zakresie dzialania 
poszczególnych Wydziałów Magi- 
stratu. 


Do komisji wybrani zostali człon 
kowie Rady miejskiej i przedstawi 
ciele obywateli miasta Krakowa z 
poza Rady ze specjalnem uwzglę- 
dnieniem wybitnych specjalistów 
poszczególnych dziedzin z profe- 
sorami wyższych Krakowskich u- 
czelni na czele, Komisjom w za- 
stępstwie Prezydenta miasta prze- 
wodniczyć będą ławnicy. 

Następnie Zarząd miejski posta- 
nowił usunąć jeden z filarów dre- 
wnianego mostu na Wiśle, który 
zostanie zniesiony. Dalsze bo- 
wiem używanie mostu zagrażalo- 
hy bezpieczeństwu publicznemu. 


Zarząd miejski uznał za rzecz ko- 
nieczną budowę nowej odpowied- 
niej kładki na miejscu drewniane- 
go mostu i postanowił dążyć do 
uzyskania na ten cel funduszów. 
Z kolei uchwalono przedłużyć linię 
tramwajową Nr. 1 z ul. Mostowej 
przez ul. Podgórską da rampy ma 
słu im. Marszałka Piłsudskiego, 
co poważnie przyczyni się do uda 
godnienia komunikacji tramwajo- 
wej w tej połaci miasta. Roboty 
rozpoczną się na wiosnę. 


W dalszym ciągu posiedzenia 
wśród szeregu spraw Zarząd Miej 
ski obszernie przedyskutował i 
p: ylał projekt budowy V-go pie- 
ca komorowego Gazowni miej- 
skiej, oraz wybrał komisję dla wa 
źnego zagadnienia, lakiem jest in- 
strukcja rachunkowo - kasowa dla 
Miejskiej Iżby Obrachunkowej. No 
wa instrukcja zmierza do uspraw 
nienła odpowiedzialnych prac M. 
DO: 


Zatwierdzenie wyroku 
na szantażystów prasowych 


Głośną swego czasu była spra- 
wa szanłażowych pisemek „Głosu 


Publicznego“ i „Wolnego Sława'. 
Łoboda 


„Redaktorzy“ tych pism, 
BBR TĘ 


Co grają w kKinoteatrach 
ADRJA: 
cach“. 
APOLLO: 
sosny". 
BAGATELA: „Ewa“ oraz rewja 
p. t „Sempoliński w Bagateli", 
ATLANTIC: „Pokusa“ | „Weso- 
łe szaleństwo”. 


„ludel gra na skrzyp- 


„W cieniu samotnej 


DOM ŻOŁNIERZA: „Legion uli- 
sy". 

MUZEUM: „Kot i skrzypce” į 
„Flip i Flap". 


PROMIEŃ: „Pasteur“, 
STELLA: „Naped na Kongo" i 
„Banda Rubula". 
SZTUKA: „Bobater“. 
ŚWIT: „Magerling". 
WANDA: „Panna Lili". 
UCIECHA: „Anthony Advers", 


` 


i Laksberger, dobrawszy sobie do 
pomocy jeszcze kilku osobników, 
szantażowali rozmaite osoby, do- 
magając się okupu. 


Wreszcie powinęła sią im noga 
i cała paczka stanęła przed sądem, 
który skazał szanłażystów na ka- 
rę więzienia, przyczem Łoboda do 
słał 5 lat, 


Sąd apelacyjny zmniejszył nit- 
co karę a niektórych oskarżonych 
uniewinnił. Od tego wyroku zaró- 
wno skazani jak i też prokurator 
wnieśli kasację. Sąd Najwyższy 
uwzględnił jedynie kasację proku- 
ratora. Wszystkim skazanym za- 
twierdził wyrok Sądu apelacyjne- 
go natomiast uchylił wyraki unie- 
winniające i co do tych oskarżo- 
nych przekazał sprawę Sądowi a- 
pelacyjnemu do ponownego roz- 
patrzenia. 


Zlikwidawania 
pism przyczyniło 
aczyszczenia moralnej 
naszego miasta. 


szantażowych 
się znacznie do 
atmosfery 


We wtorek, 13 b. m., w godzi- 
nach rannych wydarzyła się w 
Krakowie eksplozja benzyny. 

Przechodzący służbowo ul. Na- 
wowiejską posterunkowy P. P. 
Wojas, zauważył kłęby dymu wy- 
dobywające się z mieszkania |-go 
piętra realności przy ul. Nowowiej 
skiej 13. Przez otwory w porozbi- 
janych szybach ukazywały się ję- 
zyki ognia — to też posterunko- 
wy Wojas czemprędzej zawezwał 
straż pożarną. 

Po przybyciu na miejsce okaza- 
ło się, iż w mieszkaniu Kopeciów 
powstał pożar wskutek eksplozji. 

Mianowicie przy sporządzaniu 
śniadania na 2-palnikowej ma- 
szynee henzynowej Marja Kope- 
ciowa nie zgasiwszy płomieni ma- 
szynki, dolewała do zbiornika ben 
zynę. Benzyna zajęła się i eks- 
plodowała. 


Kopeciowa, i jęj. 12-letni syn, A- 
lajzy, doznali bardza ciężkich, ro- 
zległych. oparzeń twarzy, głowy, 
obu rąk ı nóg oraz pleców. 

Całe urządzenie zostało znisz- 
czone, kredens rozleciał się na 
dwie : części a płomienie cbijęły 
wszystkie sprzęty. 

Na dobitek złego nie wezwano 
straży pożarnej i pogotowia, pró- 
bując gasić ogicń własnemi sita- 
mi. Wynik był łaki, iż ogień prze- 
rzucił się da przedpokoju, gdzie 
zniszczył również urządzenie i 
garderobę wiszącą na wieszakach. 
Dopiero po przybyciu straży za- 
wezwana pogotowie, które obie o- 
fiary w stanie ciężkim przewiozto 
do szpitala św. Łazarza, 

Po dłuższej akcji straż zdołała 
rozszerzający się ogień zlokallzo- 
wać i zagasić. 


Już czwarty tydzień strajkują 
robotnicy młynirscy we Lwow e 


(Kor. wh). 


Robotnicy młynarscy, zorgani- 
zowani w Związku Spożywców, 
podjęli przed kilku tygodniami 
ciężką walkę a poprawę warun- 
ków pracy I płacy i zawarcie umo 
wy zbiorowej. Wobec zdecydowa- 
nego oporu pracodawców, zmusze 
ni byli chwycić się ostatecznego 
środka, a mianowicie strajku oku- 
pacyjnego. Strajk zakończył się 
częściawem zwycięstwem w trzech 
młynach, gdzie pp. Thom, Filip 
i dr. Loewenstein podpisali umo- 
wę zbiorową, podnieśli stawki 
płac i przyznali robotnikom skrom 
ne deputaty. 


Jeden tylka młyn Axelbrada po- 
stanowił kontynuować walkę z ro- 
botnikami i dążyć za wszelką ce- 
nę do złamania ich solidarności. 

W tym dniu, kiedy miały rozpo- 
cząć się pertraktacje, p. Axelbrad 
wyjechał na wywczasy do Karls- 
badu fl), 2 panowie kierownicy na 
wszelkie próby podjęcla rokowań 
oświadczyli, że nie mają do tego 
potrzebnych pełnomocnictw. Z ró- 
żnych stron poczęło naciskać na 
robotników, ażeby zaprzestali 


strajku i wrócili do pracy. 

Tajemnica oporu p. Axelbrada 
wyjaśniła się bardzo prędko. P. 
Axelbrad miał być użyty jako ta- 
ran do rozbicia organizacji i dla 
tego celu właściciele pozostałych 
młynów postanowili mu udzielić 
całkowitego poparcia. P. Axel- 
brad ma nawet nadzieję, że na 
strajku zarobi naczysto, gdyż za- 
miast mleć zboże, postanowił sko- 
rzystać z gwałtownej zwyżki cen 
zboża na rynku lwowskim i zbaże 
sprzedawać. 

Robotnicy młynarscy czwarty 
już tydzień w zimnie i w głodzie 
trwają w strajku, a p. Axelbrad 
nabija kieszenie, sprzedając zboże 
po spekulacyjnych cenach. Opinja 
publiczną zwraca uwagę na ten 
fakt, godny jak najostrzejszego 
potepienia i domaga się od władz 
stanowczej interwencji. 


Co grala w teatrach 
Iwowskich ? 
TEATR WIELKI: Czwartek, pią- 
tek, g. 8 wiecz. — „Pigmalion“. 
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIE- 
RZA: Czwartek, piątek, g. 3 wiecz— 
„Manewry jesienne". 


Historje dnia 


USIŁOWANIE KRADZIEŻY, Nie- 
ujęci narazie sprawcy usiłowali wła- 
mać się do masarni Józefa Jelonkie- 
wieza, przy ul. Krowoderskiej 77 
lecz spłoszeni przez  pakrolującego 
policjanta — zbiegli, niczego nie u- 
kradłszy. 

POŻAR. Wybuchł pożar w zabudo- 
waniach d-ra Ludwika Schermana, 
przy ul. Stradom 15, wskutek które- 
go spłonął dach i strych. Powodem 
było prawdopodobnie zapalenie się 
sadzy w kominie. Wezwana straż po- 
žarna ugasiła opief. Wysokości szko 
dy narazie nie ustalono. 


DOBRY POŁÓW. Stanisław Jarzą 
bek i Stanisław Baran zostali w cza- 
sie obławy, zarządzonej za elementa- 
mi przestępczam: na terenie VI kom. 
zatrzymani przez organa P, P. z na- 
rzędziami do włamań, 


Dyżury lekarzy 


Dnia 15, października 

Dr. Bleiweis Józef — Karmelicka 
11, tal. 182-10. 

Dr. Günther Jerzy — Sławkowska 
28, tel. 166-26. 

Dr. Desser Abraham — Dietla 44, 
tel. 151-51. 

Dr. Rychwicki Włodz. — Basztowa 
8, tel. 143-86. 


Radjo krakowsie 


PIĄTEK, 16. października 

6.30 Audycja poranna. 7.30 Muzy- 
ka poranna, 8.00 Audycja dla szkół. 
12.08 Muzyka orkiestrowa. 12.40 Czy 
znamy się na drobiu — pog. dr. Ma- 
rja Gutowska 12.50 Dziennik połu- 
dniowy. 14.00 Lokalne wiadomości go 
spadarcze. 14.05 Koncert popoludnia- 
wy (pl). 16.15 Koncert reklamowy. 
15.30 Włoscy śpiewacy (płyty). 15. 
Dokąd jechać w święto, 16.00 ži 
kulturalne Krakowa. 18.10 „Pięć mi- 
nut optymiety" — dr. Mazur. 1630 
Koncert rozrywkowy w _wykonanin 
Malej Orkiestry P. R. 17.00 Odczyt 
„Barcelona“. 17 15 D. c, koncertu roz 
rywkamego, 17.50 Pogadanka aktual- 
na. 18.00 Poradnik sportowy. 18.20 
Koncert życzeń z plyt. 18.50 Przegląd 
prasy rolniczej. 19.00 „Józef Siewk“ 
fopowiadania dla ziemi Olkuskiej) 
Jana Weśniewskiego, 19.20 „A pleś- 
nią pa kraju” aud. nopr. pr. br. Rud- 
kowzki. 20.00 Z Warszawy: Koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warszaw- 
skiej. 2230 „Nowa pisownia”, skęcz 
Teodora Bujniekiego. 22.45 Muzykał 
teneszna. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Wybory do rady zakładowej 
pracowników miejskich 


W piątek dn. 16 b. m. odbędą 
się wyhory do Rady Zakładowej 
pracowników miejskich w Kato- 
wicach, Klasowy Związek Prac. 
Miejskich 1 Użyt. Publlcz. postawil 
na swej liście tow, Bartola, Sater- 
nusa Bienka, Nowakowskiego, Zy- 
chonia, Urbańczyka, Rutkę, Ko- 
niecznego, Cybuskiego,  Kuśkę, 
Nieszporka i innych znanych dzia- 


daczy rob. ruchu klasowego. Ro- 
botnicy miejscy, o ile chcecie, aby 
Wasze interesy były skutecznie 
bronione, to głosujcie wszyscy na 
listę klasową, jak jeden. Każdy 
oddany głos na inną listę, to osla- 
bienie Waszej obrony. Głasujemy 
wszyscy na listę z tow. Bartolem 
na czele! 


O pobicie więźnia 


Przed sądem w Rybniku toczył 
się proces przeciwko kierownika- 
wi straży granicznej w M. Gorzy- 


cach w pow. Rybnickim, Ignace- 
mu Mrukowi o znęcanie się nad 
przemytnikiem. Straż graniczna 


zatrzymała na granicy Jana Wil- 
czoka i Emila Muchę, kłórzy ze- 
znali, że przeprowadzili dwóch 
czeskich szmuglerów mięsa przeż 
granicę. Straż graniczna dopro- 
wadziła ich do posterunku. Tam 
Mruk, według zeznania Wilczoka, 
spoliczkował go I kazał mu się ro- 
zebrać, poczem zaczął go bić pał- 
ką gumową aż do utraty przytom- 
ności. Następnie musiał Wilczek 
przysięgać, że nie wyjawi, co się 
O ZZA 


Pokwitowania 


Zamiast wieńca na trumnę towa- 
rzysza sędziego piłkarskiego sportu 
robotniczego, nagle zmarłego, z Byt. 
kowa, przeznaczają sumę 6 zł. spor- 
Łowcy rob. dla wdowy i dzieci po 
zmarłym. 

Zamiast kwiatów na grób w rocz- 
nicę śmierci tow. Cz, Kosobudzkie- 
go w Wiśle, przeznacza sport robot- 
niczy kwotę 10 zł. na Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego, 


działo na posterunku. Wszystko 
ło zeznał Wilczek pod przysięgą 
Świadek Mucha zeznał, że słyszał 
okrzyki bólu i odgłosy a. Wi- 
dzia ślady pobicia na ciele Wilcz- 

a. 

Przesłuchani jako świadkowie 
koledzy Mruka — o niczem nie 
wiedzą. Rozprawę odroczono ce- 
lem zawezwania dalszych świad- 
ków. 


Z Chorzowa 


Przed Sądem Okręgowym w Cho- 
rzowie odpowiadał b. urzędnik okrę- 
gowega urządu w Goduli Edward Re 
spondek, obwiniony a sprzeniewierze 
nie pieniędzy, wpłacanych przez stro 
ny za karty cyrkulacyjne i tytułem 
opłat stemplowych. Sąd skazał oskar 
żonego na 6 miesięcy więzienia i u- 
tratę praw obywatelskich na prze- 
ciąg 6 lat. 


Tego samego dnia Sąd skazał Zyg 
fryda Kloskę z zawodu maazynistę 
na 6 miesięcy więzienia za dopusz- 
czenie się zniewagi słownej wobec 
urzędników polskich na dworcu w 
Bytomiu. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDW IK WINTEROK. 


Z rady miejskiej w Rybniku 


W ubiegłym tygodniu odbyła się 
w Rybniku posiedzenie Rady miej- 
skiej, któremu przysłuchiwała się 
przepełniona galerja. Zatwierdzo- 
no na wstępie zamknięcia rachin- 
kowe Miejskich Zakładów Techni- 
cznych (Elektrowni, Gazowni J 
wodociągów), oraz administracji 
ogólnej. Nadwyżki przeznaczona 
na rozbudowę miasta. Uchwalona 
plan założenia kolonji, budowa- 
nej przez spółdzielnię pracowni- 
ków Zakładu Psycnjatrycznego. 

Obszerna dyskusję wywołała 
sprawa wynagrodzenia robotni- 
ków przy obróbce kamieni, którą 
nadnieśli przedstawiciele PPS. Zn 
bierający w tej sprawie głos radni 
z tow. Szypułą na czele nalegali 
na Magistrat, aby tym robotnikom 
wypłacono dodatki socjalne. Nie- 
chętne wobec postulatów robotni- 
czych stanowisko zajmowali człon 
kowie Magistratu, adw. Bruczka- 


TOWICE, 


wicz i sekretarz ZZP., p. Klama. 


Rada uchwaliła 8 głosami prze-| sprawcy zerwali wywieszony w|gą. 


tiwko 5 głosom przy 6 wstrzyma- 
nych, wniosek nieufności dla wi- 
ce- burmistrza p. Basisty, który, 
zabrawszy głos, wystawiał pod 
niebiosa swoje zasługi dla miasta 
i dla Polsk. Powodem wniosku 
i uchwały było samowolne asfalto 
wanie ulicy Kościelnej, przy której 
mieści się realność p. Rasisty i do- 
nosicielstwo z terenu Stowarzysze 
nia Kupców. Uchwalona asfalto- 
wać ul. Dr. Grażyńskiego i adda- 
nie robót firmie „Samołobit*. Tow. 
Szypuła nalegał na Magistrat w 
sprawie naprawy ulic Przemysła- 
wej i Wolnej w Paruszowcu. Rada 
uchwaliła 100 zł. na kościół w Ko 
byli na pograniczu 

Posiedzenie to oblitowała w bar- 
dzo wiele komicznych scen, które 
przewodniczący nie umiał opano- 
wać. 


Oddziaży : BIELSKO, MIKOŁÓW. 
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KATY MYSŁOWICE RYBNIK ży) 


Udbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik“, 


Zamknięcie ulicy Barskiej 


W związku z budową rampy 
dojazdowej do mostu na kanale 
spławnym w ulicy Barskiej, zosta- 
je zamknięta w dniu 15 pażdzier- 
nika b. r. dla ruchu kołowega prze 
jazdowego ulica Barska, w Dz. 
IX na odcinku od ulicy Wilgi da 
ulicy Warneńczyka, a ruch koto- 
wy z Dębnik i Zakrzówka do 
Podgórza i w odwrotnym kierun- 
ku skieruje się ulicami: Twardow- 
skiego, Kapelanką, Kobierzyńską i 
Rydłówką. 

W dniu tym zostanie otwarty 
dla ruchu nowo przebudowany 
most na Wildze w ulicy Kobierzyn 
skiej. 


Repertuar 
"TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek — „Otello“. Piątek 

„Głupi Jakub“. 

TEATR „BAGATELA“. Rewja 
„Złota polska jesień" i fllmu „Czło- 
wiek o 100 maskach“. 

„Złota polska jesień” — oto poć 
Lym hasłem wystawia „Bagatela“ 
atrakcyjną rewję humoru, wesołość 
i śpiewu. Na czele zespołu gościnnia 
występuje Ludwik Sempoliński w'o- 
toczeniu B. Gilewskiej, E. Nowowiej- 
skiego, J. Dwornickiego, M. i J. Ka- 
mińskich, „Chórn Revelersów" oras 
baletn. 


BALET PARNELLA 
Ostatnie nieodwołalnie dwa więczo 
ry baletu Parnella odbędą się w so- 
botę i niedzielę, dn. 17 i 18 b. m. 
Resztujące bilety sprzedaje kasa „Ba 
gateli" od godz. 11—1 1 4—9 wiecz 
STARY TEATR. Słynny Wiedeń- 
ski Chór Chłopriw (Wiener Sänger- 
knaben), który celuje w pieśni chó- 
ralnej pod wzlędem intonacji i dy- 
namiki, wystąpi w sobotę 17 b. m. 
Młodociany zespół odśpiewa szereg 
pieśni religijnych, świeckich oraz lu- 
dowych i odegra scenicznie piękną 
operetkę Offenbacha „Pan i Pani De- 
4". 


|= nyc 
OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


D' Stefan Vergesslich 


speclallsta choróx wewnętrznych 


POWRÓCIŁ 
Kraków, Lublez 22, Tel. 160-71 


Szykany nic nie pomogą 


W Nowym Byłomiu nieznan 


kiosku „Tydzień Robotnika" który 
był masowo czytany przez hezro- 


bałnych. Szykany nic tu nie pomo- 
Robotnicy i tak będą czytali 
„Tydzień Robotnika”. 


zycie robotnicze 


ZEBRANIA ZW. INWALIDÓW 
Chorzów II 
Dn. 16 b. m. u p. Michalika — ref. 


tow. Dragon. 

Dnia 17 b. m. posiedzenie Wydzia- 
łu Inwalidów przy PPS. o godz. 12, 
zaprasza się członków Wydzial 
tow. Marek Alfons, Drozdek Fran- 
ciszek, Gawliczek, Muskietorz i Dra- 


REMO 


Z Świętochłowic 


Rada gminna w Świętochłowieach 
zajmowała się ostatnia zamknięciem 
rachunkowym za rok budżetowy 
1986/86, Dochody wynosiły 1.004.000 
zł, rozchody 1.080.326 zł. Deficyt 
wynosi zatem 75.000 zł. Rada gmin- 
na postanowiła przeprowadzić osz- 
czędności, by deficyt wyrównać. W 
przeciwieństwie do inych gmin, Świę 
tochławice nie zamierzają przepro- 
wadzić oszczędności kosztem budżetu 
apieki społecznej. 


DRUK! 


WSZELKIEGO 
RGDZAIlU 
løk: czanoplama, bro- 
azury, prospekty, afi 
aze, ulotki ' |. d. 
wykanywa popraw. 
nle, szybka | tanla 


DRUKARNIA LUDOWA 


-æ m 


teamem 
KATOWICE, Ul. TEATRALNA 12 


gon Jan. Komisja rewizyjna 6 godz 
10-ej. 

Dnia 18 b m — Zjazd Zw. Inwa- 
lidów o g. 10—14 w sali „Wypoczy- 
nek“. 

Dnia 19. b. m. 

Katowice III — o godz. 14-ej u p. 

Ebla — ref. tow, Marek. 
Dnia 21 b. m. 

Hajduki Wielkie — o g. 15-ej w 
świetlicy — ref. ttow. Marek i Mar- 
kowa. 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 15. paździrenika 

6.08 W tempie marsza. 6.50 Muzy- 
ka. 7.15 Dzien. poranny. 7.30 Muzyka 
operowa. 11.30 Poranek dla szkół po- 
wszechnych. 12.03 Pieśni i tańce 
różnych narodów. 12.40 Odrowążowie 
ślzscy w Średniowieczu. 12.50 Dzien. 
południowy. 13.00 Koncart życzeń. 
18.15 Do tańca grają różne orkiestry 
1540 Koncert. 16.20 Chwilka pytań 
dla dzieci starszych. 16.35 Koncert. 
17,00 Co będzie z naszą młodzieżą — 
odczyt. 17.15 Recital fortepianowy. 
1750 Książka i wiedza. 18.30 Solo 
flet i duet fortepianowy. 18.00 Ka- 
meralny teatr wyobraźni. 19.80 Imie- 
niny Jadwisi — koncert. 20.10 Inau- 
guracja sezonu Opery Warszawskiej 
„Straszny Dwór“, opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. W I-ej prze- 
rwie Dziennik wieczomy, w Ilej — 
„Z wędrówek po prowincji — Smut- 


TELEFON 31.150 


ne miasteczka”. 


Warszawa, Warecka 7. 


